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lemarasa 
wysłana zastała no Radzie oabinelowej u Marsz. Piłsudskiego. 


Ważna Rada gabinetowa w Paryżu. - Nowy lot Ameryka- 


Europa. 


- Łódź podwodna 


pelna szkieletów. 
braci morduje wspólnego wroga. 


Czterech 


Nioejską najdelikatniejszą oliwę do sałat poleca Fa Moor i Stachowicz „Zakopane“ Lwów, Akadamicka 24. - Leona Sapishy 25. 


OTWARCIE TARGÓW WILEŃSKICH. 

Wilno 17. sierpnia. (Tel. G. T.) 
związku z mającem nastąpić jutro 18 bm. 
otwarciem Targów Północnych i Wysta- 
wy przemysłowo - rolniczej oraz regjonał- 
nej, przybywają do Wilna min, Staniewicz 
i Kühn, wicemin. Wysocki, Doleżaj, gen. 
Konarzewski. Ministra spraw wewn. repre 


zentować będzie: wojewoda Rączkiewicz. 
Fozatem ma przybyć prezes Banku Rol- 
nego, dr. S. Ludkiewicz. 
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WYSOKIE ODZNACZENIE POLSKIE 
DLA DZIENNIKARZA AMEB. 


Nowy Jork, 17. sierpnia. (Tel. G. 
F). Konsul Rozwadowski dokonał de- 
korowanie odznakami komandorii or- 


deru Polonia Restituta nestora dzien- 
nikarstwa amerykańskiego 80-lelniego 
p. Merville Stone, zalożyciela najwię- 
kszej dziś w Ameryce agencji telcgr. 
ssocialed .Press". 
E poca o a | 
ZAMAŁO DZIECI SZKOLNYCH POD 
OPIEKĄ LEKARSKĄ. 

Warszawa 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ze statystyki. dotyczącej opieki lekarskiej 
w szkołach powszechnych wynika, że na 
ogólną liczbę -3,181.361 dzieci, uczęszcza- 
jących do szkół powszechnych tylko 
888.400 pozostaje pod upieką lekarska, 
reszta więc, około 75 pre. jest jej pozba- 
wiona. Personal Ickarski szkół powszech- 
nych stanowi ogółem 426 lekarzy szkol- 
nych. 26 lekarzy specjalistów i 127 hy- 
gienistek. 


ZGON LOTNIKA DEL PRETE. 

Rio de Janeiro, 17. siecpnia (Tel. G. 
P.: Linik włoski Del Prete, który wraz 
z lolnikiem Ferrarin przeleciał bez lą - 
dowania z Rzymu do Brazylji, zmarł 
wczoraj wieczorem, po ampnłowanin 
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KTÓRY POSIADE TAJUMNICĘ LECZENIA RAKA. 


na Si 7). 


Wyiazdowi Marsz. Ptsudsk e00 da Rumunji 


przypisuą Niemcy pol.tyczne znaczenie. 


Berlin, 17. sierpnia. . (Tel. G. P3. ] 
„Der Tag" w depeszy 2. Busaresztuj | 
twierdzi, że Polska obecnie stara. się | 


zacieśnić węzły przymierza swego z 
Rumunja i że pobyt Marszałka Pilsud- 
skiego w Rumumji nie będzie posiadal 
charakteru wyłącznie kuracyjnega, Po- 


* die). 


byt Marszałku Piłsudskiego połączony 
będzie — zdaniem pismu -— z ważne. 
mi konierencjami nolitycznemi, które 
dolyczyć będą w pierwszym rzędzie 
polsko-runuńskiej konwencji militar- 


i 


= — 


NIEMCY WINNY POLSCE 26 MIEJO. ' 
NÓW ZŁOTYCH MAREK. 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 

Warszawa 17. sierpnia. (st) Z tytułu 
przedwojennych wkładek ubezpieczenio- 
wych Niemcy są winni Polsce 26 miljo- 
nów złotych marek. Wzbraniają się jed. 
nak zapłacić tę sumę, zasłaniając się pla- 
nem Davesa. Organizacje robotnicze Šla- 
ska złożyły memotjał do międzynarodo-' 


wego urzędu pracy w Genewie, ahy tę 
sprawę nareszcie zlikwidować. 
—- a — 
100 - LECIE URODZIN TOŁSTOJA. 
Warszawa 17. sierpnia. (Tel. G, P) 


Dnia 9. września br. przypada setna rocz- 


| niem urodzin wielkiego pisarza rosyjskiego 


Leona Tolstoja. W Warszawie zawiązał 
się komitet uczczenia tej rocznicy, do 
którego weszli przedstawiciclie wszystkich 
organizacji emigracji rosyjskiej w Polsce, 
mh za 
WZÓR DO NAŚLADOWANIA. 

Tallin 17. sierpnia. (Tel. GG. P.) Mi- 
nisterstwo oświaty wydało zarządzenie, 
ahy uczniowie do łaj 20-tu i dzieci do łat 
l6-tu uczęszczały do kino-teatrów tylko 
na filmy polecone przez ministerstwo. 
Chodzenie na inne filmy będzie surowo 
karane. 

10 

OLBRZYMI POŻAR LASU NAD 

BAJKA ŁEM. 

Moskwa, 17. sierpnia (Tel. U. PJ). 
Od dwóch tygodni z górą tysiące ludzi 
walczą daremnie z gwałtownym poża- 
rem lasów, który zniszczył już kilka- 
dziesiąt kilometrów kwadratowych la-' 
su na wybrzeżu jeziora Bajkał. 

REY, WER 
KATASTROFA W A CH 

Leoben, 17. sierpnia (Tel. G. PA. 
W kopalni „Seegraben“ eA A: 
lagne Ges.) oberwała się winda i spa- 
dłu na dno szybu głębokości 215 m. 
Czterech górników zostalo zabitych, a 
2 ciężko rannych. ELH 


Bt. 2 


Bilans [edNor 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia ly, 


haosu W gospodarce 


; miasta Lwowa. 


CZŁOWIEK DOBREJ WOLI I O DUŻEJ ENERGII, LECZ BEZ POZYTYWNEGO 


sierpnia L025. 


PLANU DZIALANIA. 


—ŻELAZNA KONSEKWENCJA W PRZEPROWADZANIU FANTASTYCZNYCH I NIECELOWYCH ZA- 


MIERZEŃ. — SY'FUACJA NIEWPRRAWNEGO PŁYWAKA NA GLĘBINIE. 
SIĘ W OKRESIE TARGÓW WSCHODNICH JAKO MIASTO ROZKOPÓW. 
BYLE TYLKO PO OBECNYM WLODARZU NIE NASTĄPIŁ... 


Lwów, 18 sierpnia. 

(.) P. Strzelecki powwócił z urlo- 
pu i objął urzędowanie. Niemniej 
jest już dzisiaj „tajemnicą Poliszy- 
nela“, że człowiek lo na gruncie na- 
szym skończony, że dymisja jego ze 
Stanowiska komisarza rządu jest 
już taktem dokonanym, 
względy formalne w obecnej chwili 


nie pozwalają na wprowadzenie no- | 


wego włodarza na lialusz lwowski. 
Gdy jednak dziś już można uważać 
dąjalalność komisarską p. Sirzelec- 
kiego za zamkniętą, godzi się uczy- 
nić końcowy bilans tego okresu, 
klówy mial wydobyć miaslo z za- 
stoju, w jaki pogrążyła go poprze- 
dnia gospodarka i słać się mial 
tak zbawczym, że dążyć doń należa- 
lo nawet ża cenę pogwałcenia aulo- 
nomji. 

Wprowadzenie rządów komisar- 
skich miało być zastrzykiem no- 
wych sił, nowej inicjatywy w skle- 
rotyczny organizm, miało być eła- 


pem świetnego rozwoju i rozbudowy | 


miasta. lak głosiły sfery, które na 
gruzach aulonomji lwowskiej zbu- 
dowaly tron dla p. Strzeleckiego 
Temi argumentami zwalczano i 
początku krytyczną ocenę kwalifika- 
<cyj i poczynań nowego 
miasta, którą w imię dobra publicz- 
nego, bez względu na narażenic się 
nowej władzy Ratusza twowskiego, 
podjęla „Gazeta Poranna". 

Niestely dziś nie z próźną chwal- 
bą, ale z prawdziwem nbolewaniem 


stwierdzić musimy, że przewidywa- | 


nia nasze spelniły się lak dalece, iż 
przeszły nawet na jpesymistyczniej- 
szę z naszych horoskopów. Gospo- 


darka miejska pod rządami p. Ńtrze | 


Jeckiego nietylko nie wyszła z lego 
'zatoru, na którym dawniej ulykala, 


ale pogrążyła się „jeszcze głębiej, je- | 


szcze bcznadziejniej w bagno. z któ- 
rego nie łatwo będzie wydobyć ją 
następcom p. Strzeleckiego. 

A dlaczego tak się stalo? 

Sprawiedliwość każe nam przy- 
znać, że p. Strzelecki od chwili op- 
jęcia rządów na Ratuszu wykazał 
zaiste ołbrzymie zasoby energji. 
Jednakowoż nie była to energja 
twórcza, gdyż nic została po niej ani 
jedna celowa konstrukcja, an: jeden 
trwały pomnik. 

Objuwiała się ona tylko w nie- 
przezwyciężonym uporze w przepro- 
wadżaniu fantastycznych, nie lrzą- 
cych się z rzeczywistością ani 2 po- 


trzebam: środowiska planów —- w 
aulokratycznem traktowaniu tego 


manekina, którego tylko eufemistycz 
nie nazywano Radą Przyboczną, bo 
w istocie p. Strzelecki calkiem od lej 


„Rady“ rad nie potrzebował, ani 
nie przyjmował. 
Człowiek niezem nie zwiazany 


z środowiskiem, w klóre go — po- 
wiedzmy na jego usprawiedliwienie, 
bez starań, a nawel może 
jego woli — rzucono, tzłowiek 
nie znający iniejscowych warunków, 
znalazł się naprawdę w syluacji 
nieumiejętnego pływ aka na głębi- 
nie. Toteż rzucal się gorączkowo jak 
lonqgcy, a ruchy jego były niesko- 


a jedynie | 


wlodarzu | 


wbrew | 


| ordynowane i niecelowe. Pelen zreśz , 


! tą najlepszej woli. chciał coś zro- 
bić. i to jak najwięcej, ale nie wie- 

| dzial co i jak. 
Tem się tlumaczy lukl, 
, pozorów pracy na Ratuszu, dziś, po 
| roku. miasto znajduje się jeszcze w 
| większym chaosie, niż w chwili ob- 
| jęcia rządów przez p. Strzeleckiego. 
Przez caly rok bezplanowo rozkopy- 
| wane i przekopywane ulice znajdu- 


że mimo ' 


— LWÓW PREZENTUJE 
— NOWE CIĘŻARY I DLUGI. 
GORSZY! 
i wogóle wszystkie daleko idące pla- 
ny i projekty p. Strzeleckiego, które 
nie znalazły żadnego odpowiednika 
w rzeczywistości. 

Toteż dzisiaj możnaby przypuścić 
— patrząc na rozkopy ulic, na tuma- 
ny kurzu, zaniedbane plantacje i o- 
grody i wogóle cały balagan niec- 
mniejszy uiż w latach poprzednich, 


| że cały len roczny okres rządów ko- 


| misarskich 


ja się obecnie w stanie zupelnie nie- | 


|używalnym i miasio wchodzi w o- 
kres Targów Wschodnich ni to ja- 
kies starożytne Herkułanum czy 
Pompeji, pylem wieków zasypane. 

' Tak samo beznadziejnie utknęła ak- 

cja budowy domów mieszkalnych, 

akcja asanizacji miasta, naprawy i 

odczyszczenia budynków szkolnych 


był lylko przykrym 
snem. z którego obudz.liśniy się, by 
zastać wszystko po staremu. 
Niestety mie długo moglibyśmy 
się oddawać temu złudzeniu. Rządy 
p. Strzeleckiego były jawą, po któ- 
rej nie lak lalwo i nie tak prędko 
ślad zaginie. Jakkolwiek bowiem 
nie zbudował niczego, to zostawia 
po sobie trwałą pamiątkę. W pierw- 


Polsko-angielskie porozumienie 
węglowe 


MOŻE WYPRZEĆ WĘGIEL NIEMIECKI Z RYNKÓW ANGIELSKICH. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 


„Berl. Tagblatt“ pisse, że wszystko 
wskazuje na lo, że angielskie kopal- 


nie węgła uważają porozumienie 


z Połską za ważniejsze od porozu< 


| mienia Z Niemcami. Porozumienie 
polsko-angielskicgo węgla — pisze 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
i Warszawa, 17 sierpnia. (sl) 
| 


Berlin, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) '! 
„Lokalanzeiger” w depeszy z Genc- 
wy podnosząc, że mandat wy sokiego 
komisarza Ligi Narodów dla Woln. 
M. Gdańska kończy sięw lutym 
1920, wyraża gorące życzenie, aby 
Rada Ligi Narodów przy współu- 


| 
| 


| 
| 


dziennik niemiecki — możliwe bę- 
dzie jednak w praktyce dopiero wów 
czas, gdy angielskie kopalnie siwo- 
rzą kartel, zdolny do przyjęcia na 
siebie roli kontrahenta ewentualne- 
go ukladu. 


Hakassi nie chca van Kamela. 


TWIERDZA, ŻE JEST ON WROGIEM NIEMIEC. 


dziale delegacji niemieckiej posta- 
rala się o zamianowanie na miejsce 
ustępującego komisarza Van Ham- 
mela, który — jak twierdzi dzien- 
nik — jest wrogiem Niemiec (?) 
osobistości bezstronnej, + 


Sowjecko - niemieckie lotnictwo 


zagrożeniem pokoju Europy 


Paryż, 17. siorpnia. (Tel. G. Po, 

| Wielkie manewry lotnicze, jakie odby- 
ly się nad Londynem, dają prasie fran- 
euskiej 

| inainego niekezpiecznistwa, grożącego 
mogarstwom zachodnim ze strony Nie- 
mieć, „Echo de Paris", „Journal des 
Debats, „Matim* stwierdzają, że 


| Moskwa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Holowniki sowjeckie wydobyły an- 
| gielską łódź podwodną, zatopiona w 
| roku 1919 na morzu Baltyckiem 
przez kontrtorpedowce sowjeckie. 
Łódź przewieziona zostanie do do- 
ków w Kronsztadzie. Wewnątrz lo- 
dzi znaleziono szkielety marynarzy. 
Admiralicja angielska zwrócila się 
do rządu sowjeckiego w sprawie 
sprowadzenia do Anglii szczątków 


asunypt do rozważania ewen- | 


to ż podwodna, | pełna SZKG4610 


l 
| 


i 
| 
l 
|» 


wszystkie państwa muszą ze zdenar- 
wownniem i niepokojem ślednić poszare- 
gólne stapy rozwoju lotnictwa niemie- 
ckhorgowietzisgo, Nawet w lewicowych 
kołach krancuskich domagają Się ror. 
hadówy lotnictwa francuskiego za 
wszslką cenę. 


UW. 


40 ludzi zalogi łodzi KIM wy 


dobytej w zatoce Kaperskiej przez 
holowniki sowjeckie. 
Londyn 17. sierpnia. (Tel. G. P) W 


związku z wiadomością, jakoby w r. 1915 
na Morzu Bułtyckiem zatopionych zosta- 
ło 13 angielskich okrętów wojeńnych, o- 
świadczono dziś w admiralicji że w roku 
tym na Bałtyku zaiepione zostały tylko 
2 torpedowec i 1 łódź podwodna „L. 55%, 
którą obecnie Rosjanie wvdobyli, 


zk, 


, hipoteka miejska, 


| opatrznie porozpoczynane 


, rządów czlowieka, 


NP. 8595 


POTANIAŁO! 
PO PILZNEŃSNIE "575: 


handlu delikatesów 


AM JNSYMOWACZA 


Lwów, Sokoła 1. 
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IREEN 25 5, waza szan 
szej linji w podrożeniu życia w mic- 
ście, w podwyżkach cen iramwa- 
jów, prądu elektrycznego, wody, 
opłat drogowych, kanałowych itp. 
Najlrwalszym jednak monumentem 
jego przejścia przez Lwów będzie 
Zastał ją czystą 
i nieobciąażoną, pozostawia obdłużo- 
ną wielomiljonowemi „„parszywemi” 
pożyczkami, pozaciąganemi na naj- 
niekorzystniejszych warunkach, by- 
le prędzej, byle pokryć na razie nie- 
roboty, 
roboty, których wykończyć, mimo 
zadłużenia miasla nie będzie za co. 

Taki jest smutny bilans rocznych 
klóry wyposa- 
żony najlepszemi bezwarunkowo chę 
ciami, marnował siebie na nieod- 
powiedniem stanowisku i marnował 
egzystencję miasta. 

Zło, które się stało, już się nie od- 
stanie. Jeżeli jednak z tego smutne- 
go doświadczenia ma pozostać jakiś 
pożytek, to winna nim być przestro 
ga na przyszłość przed podobnemi 
eksperymentami. Nie wśród ob- 
cych, nie znających terenu ludzi, 
należy szukać następcy p. Strzelec- 
kiego, bo Lwów ma napewno oby- 
wateli, w calej pełni nadających się 
na to stanowisko. Wyrażając to prze 
konanie, musimy jednak uczynić 
pewne zastrzeżenie. Oto najpowa- 
żniejszą obawą, jaka wyrasta w mo- 
mencie, gdy p. Strzelecki złoży rzą- 
dy miasta, jest właśnie — kwestja 
jego następcy. Nikomn nic jest taj- 
ne, że gros blędów obecnego firma- 
menia wladzy w Ratuszu pochodzi- 


, ło z podszeptów najbliższego dorad- 


cy, klóry wyzyskiwał jego nicznajo- 
mość stosunków miejscowych dla 
swoich celów. Niechaj zatem sfery 
decydujące pamiętają, że najgorszem 
złem dla Lwowa byłoby, gdyby p. 
Strzelecki miał ustąpić miejsca — p. 
| SOA 


PREZES KARPIŃSKI WIZYTUJE 
ODDZIAŁY B. P. 

Kraków, 17. sierpnia (Tel. G. P.. 
Prczes Banku Polskiego Karpiński wi- 
zytowal w oslalnich tygodniach pro- 
wincjonalne Oddziały Banku Polskic-: 
go, przeważnie w Malopolsce, a ostai- * 
nio przez 2 dni bawił w Krakowie. 

„Az A 

CHORWACI NIECHCĄ BELGRADU 

JAKO STOLICY SHS. 

Belgrad 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Pri- 
bicewicz oświadczył, iż Belgrad nie może 
być w dalszym ciągu stolicą i miastem 
Życia politycznego Jugosławii, gdyż nie 
jest w stanie « dać gwarancji bezpieczeń- 
slwa przed terorem przeciw Chorwacji, 
Oświadczenie to wywołało tu olbrzymie 
wrażenie, 


— > ~- 
ZABÓJCA OBREGONA 
Nowy Jork, 17%. sierpnia (Tel. G. 
Pi. Wedle doniesień z Meksyku, za- 
bójcę gen. Obregona, Torala, postano- 
wiono poddać badaniu psychjatrycz- 
nym, 
m 


„GAZETA PORANNA” z dmia 19. sierpnia 1928. 


aysana po Radze gab etowej u Marsz, Płsniskiego 


LITWA ODRZUCA ROKOWANIA Z POLSKA W GENEWIE. 


(Fel. G. 
otrzymal 
ma nole 


Warszawa, 17 sierpnia. 
P.) Wczoraj rząd polski 
odpowiedź Waldemarasa 


połską, proponująca odbycie konfe- | 
| pod oka Ligi Narodów. 


reneji polsko-litewskicj w Genewie 
w dniu 30 sierpnia. Nota odrzuca 
propozycję polską, motywując ją 
rzekomą trudnością, wynikającą z 
bliskiego terminu rozpoczęcia prac 
Ligi Narodów. Nola wysuwa dalej 
zastrzeżenie formalne, przeciwko pod 
pisaniu noty przez naczelnika wydz. 
wschodniego p. Hołówkę, mie zaś 
przez min. spraw zagr. Zaleskiego, 
co według Waldemarasa odpowiada 
formalnemu brakowi otrzymania 


przez niego odpowiedzi od rządu 
polskiego na swoją notę z 28 lipca 
bież. r. 


Prasa warszawska, bez różnicy 
kierunków politycznych bardzo ostro 
występuje przeciwko ostatniemu 
posunięciu Waldemarasa. „Gazela 
Warszawska” uważa nolę Waldema 
rasa za typowy wybieg, zupelnie 


MIN. CZECHOWICZ U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś zastępujący prezesa Rady ministrów 
minister Czechowicz przyjęty był przez 
Marszałka Piłsudskiego i odbył z nim 
dłnższą rozmowę. Wieczorem min. Cze- 
chowicz przyjął miu. Kwiatkowskiego. 


—— 
OBRADY KONCERNÓW NAFTO- 
WYCH, 

Warszawa, 17. sierpnia. <Tel. (r, 
P., Dziś rozpoczęły się obrady prze- 
mysłowców naftowych w sprawie Cen- 
traincego Biura sprzedaży, W obradach 
biorą udział wezyscy naczelni dyrek- 
iorowie koncernów naftowych. 

— A a 
UWOLNIENIE ŁAŃCUCEIEGO. 
Warszawa, 17. sierpnia, (Tel. (r. 

P) Na zasedzie amnesti zwolniony 
dziś został z więzienia b, poseł komu- 
nistyczny Stłamsław Łańcnceki, który 
gółem odziedział 8 lafa i 8 miusięcy 
w więzieniu. 


SEE a 
ŁITEWSŚCY ZBIEGOWIE NA ŁOTWIE. 
Ryga 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 


rano schroniło się na terytocjum łotew- 
skie 4 obywateli litewskich, śŚciganych 
przez policję. Ponieważ uciekający na 
rozkaz nie zatrzymali się, łotewski poste- 
runek postrzelił jednego. z uciekinierów. 
Trzej pozostali zbiegli. 
ała 
KATASTROFA POCIĄGU W me. 


Białogród, 17. sierpnia (Tel. G. P3. 
W pobłiżu stacji Topolnica. =." 


wybuch kotła w lokomotywie ekspresu 
Białogród-—Nisz. Strugi pahy, wydo- 
bvwające się z kotła poparzyły maszy- 
mistę i inżyniera koleji. Obaj zmarli 
wskulek poparzenia. Palaca również 
udniósł poważne obrażenia, drugi in- 
żynier, który wyskoczył, uległ strza- 
skamiu czaszki i zmarł. 
= ma 
' KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 
Poznań 17. sierpnia. (TeTl. G. P.) Kolo 
Kostrzynia skutkiem uderzenia w drzewo, 
uległo rozbiciu auto. Z pasażerów jedna 
kobieta i szofer ponieśli śrnierć, 
soby odniosty ciężkie rany 
—— (-—— 


dwią o- 


i 
i 


|| 


W„Krasnaja Gazela” 


nieuzasadniony, 
sji Ligi Narodów zaczyna się 5-g0 
września, co oznacza, iż Waldema- 
ras chce poprostu wymknąć się z 
Rząd pol- 
ski powinicne na najbliższej sesji 
Ligi N. zdemaskować jego taktykę. 

„Głos Prawdy” przypisuje niepo- 
czylałną taktykę Waldemarasa jego 
demagogiczaemu zaangażowaniu się 
w sprawie Wiłna w polityce we- 
waąętrznej. 

Warszawa, 17. sienpnia. (Fele G, 
PD. W piatek odbyła się w Belwederze 
u Marszałka Piłsudskiego narada, w 
klórej brali udział min, Zaleski, wice- 
miwister Wysocki | naczelnik wydziału 
wschodniego Hołówko. W wyniku tej 
narady wieczorem wyjechał do Kowna 


termin bowiem Sct- | rządu polskiego 


szef sekretarjałm MSZ. ridea Marjen 
Sznmlakowski, który wiezie aeniei 


na otrzymaną WCZ0- 
raj w Warszawie notę Waldemarasa. 
Pospiech, z jakim rząd polski odpo- 
wiada na note litewską i fakt przesła- 
nia odpowiedzi przez przewodniczące: 
so jednej z komisyj polsko-litewskich. 


najlepiej świadczą o tem, jak poważnie , 


strona polska traktuje sprawę rokowań 
z Litwą. Tekst noty polskiej ogłoszony 
zostanie słosownie do zwyczajów dy- 


plomatycznych po wręczeniu jej w Ko- 


wnie Waldemarasowi, czego się należy 
spodziewać w ciągu niedzieli, 

Gdańsk, 17, sierpnia. (Tel (i. P.u. 
Omawiając odmowną odpowiedź Litwy 
„Daum, N. Nachr.* piszą: Litwa wysy- 
lając taką notę, postąpiła niezręcznie, 
terwkardzej, że Połacy dzięki spokojne- 
mu przebieyowi wileńskiego złezdu Le- 
gjonistów, zdołali nzyskać dla siebie 
ogólną sympatie. 


Francuska amazonka przybyła 


do Warszawy. 


DOTYCHCZAS POKONAŁA KONNO PRZESTRZEŃ 4400 KM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


6 Dziś o 
w War- 


Warszawa, 17. sierpnia (= 
godz. 12 w południe stanęła. 
szawie na moście  Tonialowskiego | 
słynna amazonka francuska, Rachela 
Dorange, Jak wiadomo, p. 
wielka. miłośniczka sportu konnego, 
odbywa raid z Paryża przez Buka- 
reszt do Warszawy. Dotychczas zro- 


| 
| 
| 
Durango, | 
f 
| 


biła konno 4400 km z Bukaresztu wy- 
chała 25. lica. Przestrzeń 1800 km. 
przejechała w 28 dniach W Warsza- 
wie powitana została przez liczna 
grono miłośników sporlu konnego, 
wśród których znidowała się artystka 
„icatrów Szvimanowskich. Malicka. 


Ne państwo, lecz jeden Wielki Kryminał 


PRZERAŻAJĄCA STATYSTYKA PRZESTĘPSTW W ROSJI SOWJE- 
CKIEJ. 


Moskwa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
zamieszcza cic- | 
kawą statystykę kryminalną z calc- 
go obszaru ZSSR. Na obszarze Rósji | 
popełniono 20.000 kradzieży, 15.000 | 
wypadków huligaństwa, 8.100 za- 
bójstw i 4.900 wypadków rozbójnic- | 
twa. Procentowo przedstawia się to | 
16 
10 pre. zabójstw, | 


następująco: 27 pre. kradzieży, 
pre. buligaństwa, 


4 pre. przestępstw seksualnych., 2 
pre zbrodwi przeciwko 
lapownictwa; i samogonki. . 
dajć się 
stępstw przeciwko moralności, a 
spadek zbrodni przeciwko rewolucji. 
Największy kontyngent przesiępców 
rekrutuje się z chłopców pomiędzy 
16 a 20 rokiem życia. 


Ogólem. 


Nowy lot Ameryka-Europa 


PRZEZ KANADĘ, GRENLANDJĘ, ISLANDJĘ DO SZWECJI. 


Rocktord, 17. sierpnia. (Tel, G, P.. 
Dziś o godzinie 7 rano wndług czasu | 
amerykańskiego, 1}. wkoło 12-tej czasu | 
środkowo - europejskiego wystartowali | 
do Szwecji lotnicy Berl Hasseli i Onr- 


ter Cramer. Lot ten ma głużyć do wy- 


tkuięcia stałej lin komumikacyjnej i 
odbędzie się z 3-kroinmem lądowaniem 
w Ontario, na Grenlandji i na Islandi, 
© godzinie Il-tej rano widziano samo- 
lot Hassela nad granicą kanadyjską, 


O BESEER 


Ultimatum japońskie w sprawie 


Mandżurji. 


Londyn, J7. sicrpmia Tel. G. P.. 
Wedlug depeszy z Mukdenu, Hayashi, 
minister japoński przy rzadzie man- 
dżurskum doręczył note gen. Czang Bu 
Linowi, synowie Czang Tso Lina, za- 
wierającą nitimatnm, stwierdzające, że 


PWR OZSTOEROERZA 


Japonja pod żadnym pozorem nie bg- 
dzie mogła zgodzie się na rzcięgnięcie 
wyływn nacjonalistów na Mamdżurję. 
Noia grozi konsekwencjami, w razie 
gdyby Czang Su Lin nie podporządko- 
wał się żądamiom rządu bar. Tanaki. 


pn z z RZ En  POZZPŃ 


| Aires. 


Str. 3 
ZGON WYBITNEGO POETY CZESKIEGO. 
Praga 17. sierpnia. (Tel. G. R.) W miej 
scowości Pacow zmarł w wieku lat 64 je- 
den z najwybitniejszych poetów i powie- 
$ciopisarzy czeskich Antoni Sova. 


Fj maser 

KELLOG W ANGLJE I aeo 4 

Waszyngton 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą. że podróz wd do 
kopy ma charakter wysoce polityczny. 
Po podpisaniu paktu przeciwko wojnie, 
Kellog wyjeżdża de Dublina, aby odwice- 
dzić irlandzkiego prezydenta, potem uda 
się do Londynu, gdzie odbędzie konferen- 
cję z kompetentnymi czynnikami 
dowymi. W Londynie zabawi prawdopo- 
dobnie dłuższy czas. 


urzę- 


—— ()— 
ZGOŃ NESTORA POLITYKÓW ANG. 
Londyn 17. sierpnia. (Tel. G. P) 


Zmarł wczoraj wybitny mąż stann, histv- 
ryk Trevclyan, przeżywszy lał 90. Byt on 
w swoim czasie członkiem gabinetn Glad- 
słona za rządów królowej Wikłorji. Z da- 
wnych członków lego gabinetu pozostał 
przy życiu jedynie lord Roschery. 
ZĘ. 
MINISTERSTWO A SA 


Londyn, 17, sierpnia. (Tel. G. P.. 
Prasa oea donosi, że Aa Za- 
miar zmienienia oficjalnej nazwy mini- 


storstwo wujny na ministerstwo armji, 


EE 
KOMUNIKACJA POCZTOWA Z POŁUDN. 
AMERYKĄ. 

Londyn 17. scerpnia. (Te. G. PJ 


Wczoraj uruchomiono bardzo ważną ko- 
miunikację pocztowa między Anglją i Rio 
de Janeirn oraz Montewideo i Buenos 
Przesyłki pocztowe na tych li- 


| njach przewożone będą samolotami i na 


rewolucji, | 


zauważyć wzrost prze- : 


parowcach. Poczta z Londynu do Rio de 
Janeiro będzie dostarczana w ciągu 8 dni. 
mimi 
URLOP HINDENBURGA. 

Berlin 17. sierpnia. (Tel. G. P.)- Pre- 
zydent Rzeszy Hindenburg rozpoczął dziś 
swój urlop po przybyciu z Bremy. 

————— 

KOMUNIŚCI ŻĄDAJĄ PLEBISCYTU 
W SPRAWIE PANCERNIKA, 
Berlin, 17. siepnia. (Tel, Q. P3, 

Uentrainy komitet niem. partii komu- 

nistycznej powziąt uchwałę, aby par-' 

ja przygolowala przeprowadzenie ple- 
biscyłu w Rzeszy za lub przeciw bu- 
dowie noweno pancernika, 
mz pz 
KOSZTY OLIMPJADY. 

Warszawa 17. sierpnia. (Tel. G. P.Y 
Według ostatecznych obliczeń koszty zor- 
ganizowania letnich igrzysk olimpijskich 
wyniosły 237.000 guldenów holenderskich. 
Zysk przyniósł 1,187.500 guld. 


[PRAWDZIWE 
3URBERRYS 


„M 


NIEPRZEMAKALNE. 


SŁYNNE zwa 
i WYŁĄCZNY SKŁAD | 


A LA ViLLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARIACKI 11, | 


Str, 4 


” 


GAZETA PORANNA” 


z dnie 


(AJ 1225; 


sierpnia. 


Ważna rada ministrów trancushich 


FORUSZONA BĘDZIE SPRAWA EWAKUACJI NADRENII, 


Barlin, 17. sierpnia „Tel. U. PJ. 
„Voss. Ztę.” donosi, że Połucare prze- 
bywający obecnie na urlopie, zwołał 
telegzaficznia posiedzenie Rady Mini. 
murów na dzień 23. bm, Pusiedzoanić to 
ma być nadzwyczajne, a przybycie 
ministrów jest konieczne ze względu 
na piłność i dniosłość spiaw,. 

Zig.” wyraza  przekonyjiie, 
Że posiedzenie pozostaje w związku z 
podpisaniem. paktn Kelloga. Rząd fran 
cpski w odpowicdzj ua doinarchc nie 
mieckie w sprawie Nadrenji dul u- 
przehuie lecz wyrażnie do poznamia, 
że rozmowy w sprawie ewaknacji mo- 
gą być podjęte w Genewie. niemniej 
jednak Poincare musi się liczyć z pe- 
wnemi mieoficjalnemi rzmowami poli- 
tycznemi i dlatego cheo przedtem 
przedyskutować 
problemy, kiore mogą slać 
mialem niewiążącej myśli. 

Korespondent wyciąga stąd wnio 
sek, że w Paryżu Slreeseman znajdzie 
okazję do wyczerpującej rozmowy zZ 
Brianidem i Poincarem w sprawach in- 
teresnjacych Niemcy. 

Paryż, 17 sierpnia, (Tel. G, P) W 
kolach dyplomatycznych francus- 
kich stwierdzają, że wszelkie próby 
dypiomałów niemieckich ruszenia 
kwestji ewakuacji Nadrenji z mar- 
twego punktu przy okazji paryskiej 
konferencji ministrów spraw za- 
granicznych 27 sierpnia spełzły na 
niczem. Prawdopodobnie jednak 
niemieccy dyplomaci poczynią wszel 
kie możliwe kroki, ażeby sprawę tę 
omawiać na gruncie genewskim 
podczas sesji Ligi Narodów. 

„Liberle” ogłasza w lej sprawie 
rozważania Melville, który stwier- 
dza, że wojska francuskie, belgij- 
skie i angielskie nie mogą być wy- 
«ufane z lewego brzegu Renu, ponie- 
waż z tą chwilą Niemcy będa mieli 
wolną rękę w Śkodkowej i wschod- 
niej ©uropic. Już ze względu na so- 
juszników polskich. pisze „Liberte“, 
niepodobna przyglądać się tak nie- 
hezpiecznym ewolucjom spokojnie. 
Polska zresztą dała już wyraz swe- 
mu zaniepokojeniu w sprawie ewen 
tualnego opróżnienia przedwczesne- 
go Nadrenji bez złożenia ze strony 
Niemiec odpowiednich gwarancyj 
pokojowych. Następnie dziennik o- 
SW PTA EE E S E E E 


LOENICZKA AWANTURNICA. 

Berlin, 17. sierpnia (Tel u. Pu. 
Aresztowano lu niejaka Alicję von 
Kranenfeld, H3-letnią przysłejna i nic- 
zwykle elegancką kobiete, podającą się 
zalotnie zkiy. 

Po eday z lotów z Lipska rlo 
Berina, ogłosiła ona sama, że się zabi- 
ta, wskutek czego vodzin jej czyniła 
tozpaezliwe poszukiwania za jaj zwło 


„N OSS. 


sje przeil- 


kam, podczas gdy ona przehywała w 
inym z najwyłowrniejszych hoteli 
herlińskich. 


Czyniła ona usilne starania o uzyska- 
nie funduszy na zorganizowanie lolu Irans 
allantyckiego. W końcu wczoraj areszto- 
wano ją pod zarzutem popełnienia szere- 
ku oszustw. 


A E REET "RD WOZY 
Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


| 
| 


z kolegami wszystkie | 


! lygodniu woj. tarnapolskie, 


świadcza, że sprawa połączenia Au- 
strji z Niemcami także przybrałaby 
groźny charakter, gdyby Niemcom 
rozwiązano ręce w Nadrenii. 

Berlin, 17, sierpnia. (Tel 


(ra BZ. 


Kownunikał półuszędowy potwierdza 
wiadomość, ¿o ftresemann utaje się 
do Paryża w cein podpisania pakta 
Kalloga. Dala wyjazdu minisiva nie 
aala dotychczas jeszcze ustalona, 


4- 


Litwa znosi stan wojenny. 


Kowno, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) | Projekt ten będzie wprowadzony w 


„Lieluvos Aidas“ donosi, 


spraw wewn, kończy obecnie opra- | śnie 
 cowarie projektu w sprawie 
| sienia stanu wojennego na Litwie. 


znie- 


i 
1 
| 


że min. | życie jeszcze iej jesieni, a. jednocze- 


pędzie wprowadzony star 


| wzmocnionej obrony wewnatrz, 


e o 


Wypadek aule na szosie stryjękiej 


DWIE OSOBY DOZNAŁY KONTUZJI. 


ak ij) 18, sienpnia, 
0%, Szosa sirika, lak licznie u 
częszezama przez neszych aultomobili- 
słów, bowiam niewatpliwie najlopiej u- 
Wzymala z dróg potumie'skich -— slala 
się widownią wypadku, który mógl się 
skończyć SUE jog 

Au'o należące do pp. Kremerów, 
którcza. sm. ich córki Zofja Kreme- 
równa, a kicvowal szuler Zygmunti 
Krzeczkowski, najcchuo szuskiom de- 
icklu w kierownicy Ia siup przydroż- 
hy, przyczem przewróciiu się, oboje 
zań judący wypadki z auta. doznając 
Uueznyci obrażeń, Stało się ło na 8 kn. 


== 


, za rogatką Stryjską. 


g 


l 


P, Kremerówna 
urzewieziona zostalo 
Gzsrwonegu Krzyża, Obrażenia, których 
dcznała, na szeząście nie budzą ohawy 
o jej życie, Również staus szofera, Kló- 
rego przewieziono do szpiłałą powsze- 
chnegy, nie jest groźny. Poniósł on. li- 
«zie kontuzje, u w szczególności kor- 
tuzje głowy. 

Wiadomość a wypadku wywołała 
niewąipliwie glebokie współczucie w 
a jszerszyc Ir sferach | towarzyskich 
Lwowa, olurzijących Czejgodną rodzi- 
nę pp. Kremerów głębokim szacunkiem 
i syvmpatja, ' 


Nowe pożary w wojew. tarnonolskiem 


PRZYPADKOWE PODPALENIA. 


Br 18, sierpnia, 
(%7. Pala pożarów nawiedziła w ub. 
wyrzgdza 
jąc szereg poważnych szkód. 14 bm. 


wybuchi pożar w dmu Piolra Fidtucz 


nego w lwankowie now. Zaleszczyki i 
zuiszezył trzy zabudowania gospudar- 
cze. Pożar powstał wskutek nicostroż- 
nego obchdzenia się z ogniem przez 
nieletnie dzieci. Budynki były ubcz 
pieczone. Ogólna szkoda około 15 Lys. 
zl. -— Tegoż dnia wybuchi pażar w za- 
grodzie Andrzeja Łysinka w Dźwinia- 
czu pew. Czostków. Podsycanv silnym 
wialrem przerzucił się ogień na szeres 


, pięciu gospodarzy. 


— PIORUN NISZCZY KAPLICĘ GR.-KA- 
TOLICKĄ, 


sąsiadujących gospodarstw i wyrzł- 
dził szkodę ra. około 12 tys. zł. Zni- 
szczeniu uległy budynki mieszkalne 
Dvchodzenia wy- 
knzały, że pożar powstał wskulek po- 
rzucenia niedopałka na słomę przez 
Wasyla Łosia. 

Omcydaj wieczorem podczis burzy 
uderzył piormn w kaplicę gr. kał. w 
Fmolance pow. Tarmopol uszkadzając 
dachy sunt i nadworężsjąc w dwu 
miejscach murowane ściamy kaplicy. 
łe względu na bezpieczeństwo pu- 

Wliczne zostala kaplisca zamknieta aż 
do czasu, przeprowadzenia remontu. 


Zywy zegar. 


FENOMENALNY ZEGARMISTRZ LONDYŃSK]J. — PODAJE CZAS Z PRECYZJĄ 


AJDOSKONALSZEGO ZEGARA. 


— CIEKAWE ERZPĘPYMENTY BRYTYJSKIEGO 


TOWARZYSTWA MEDYCZNEGO. 


Londyn, w sierpniu, 
(TL Tylko nielięzni śmiertelnicy ym 
smtdają 
ten wyjątkowy gar, 

ahy umieć zapełmie qdakładnie ożnaczyć 
czas bez patrzenia na zegar. Takim uprzy» 
wiiejdowanym jest angielski zegarmistrz A. 
Ferry, którego fenomenalne usdolnienie w 
tym kersaku było niedawno badane przez 
Brytyjskie Towarzystwo Medyczne Bii 
eh Medica! Sterety . 

(uly inni ludzie podają czas, mylą sie 
<wykie o pół godziny luv nawet więcej — 
Ferry nie ANIA się nawel o minułą. 


Partez sprrynmiełów staranu sę W 
tożimasty sp 30b 
rorprószyć uwage 
niegwyklego człowieka. Nawet jednak 


znęezna ilość wypitego alkoholu ne zda: 
lula. zaniojszyć 
tego zadniwiającego darn, 


kiórtegu Ne że nikt poza Forrym nie pesi 


| 


da w luk wysokim stopnia. Największe 
ustęłrylenia, klóte zdołano stwierdzić w 


tym żywym zezarze wyńosily niespelna 
miang Ferry, zapytany o przyczynę dego 
derm, oświadcza, iż posindal go od weze 
snej milej cf, zug zawód zegarmistrza 
tylko darv len  ndozkonalił i wyaubięlnił. 
Pewne drobue wahania w tej sprawności 
sahala u zegarwisłaza w związku zę 
strnem zdrowia; naogólł jednak są mini- 
malne., Areszlą przecież 1 mechaniczny 
acgar nja zawsze odznacza się zupełmą 
i bezwzględną dokładnością. 


Ferry liczy obecnie 57 dat i jesl jud- 
ym x 
najlepszych ztgarimistezów londyń- 
skich. 
haoo ciekawa, IŻ również syn jego, Char 


kw Forty. odziedz 
darn ahe nie posibi 
ujciec, będący w 
vym fęnomancm. 


ky bo nm ten ciekawy 
du go w tym słoynim. co 
swoim rodzaju ‘wat dzi 


do  sanatorjur 


1 


l 


| 


tam w kamieniołomach 
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MIĘDZYNARODOWE KONKURSY 
HIPPICZNE W WARSZAWE. 

Warszawa, 17. sierpnia (Tel. G. P- 
16 września br. rzpoczynają się w 
w Warszawie na torze Łazienkowskim 
wielkie doroczne  międzynacodowi: 
konkursy higpiczne. Zapowniony josi 
przyjazd reprczentacji Belgii, Franch 
i Czechosłowacji. y 

a i 
REKORDY LEKKOATLETYCZNE W KA- 
TOWICACH. 

Katowice 17. sierpnia. (Tel. G. P.) We 
środę odbyły się Śląsku zawody 
tckkoatlctyczne. Pobilo czlery rekordy 
polskie i dwa śląskie. 

Rzut oszczepem dla panów: pierwszy 
Turczyn 58 m. uowy rekord ślą- 
ski. Konkurencja pań w hiegu na 30 m.: 
Beuerówna (10.6 sek.) nowy rekord poiski. 
Bieg na 200 m. Breuerówna (21.4 sek.). 
Dotychczasowy rekord polski poprawiony 
o 0.8 sck. Skok w dał. breurówna (5 m. 
55 cm.), rekord polski pobily. 

I 

GLIMPIADA GŁUCHONIEMYCH. 

Warszawa, 17, sienpnia. (Tel. G. Po. 
W sobotę wyjeżdźa do Amsterdamu 
polska ekspadycja głnchomiemych za- 
wedników na międzynar, igrzyska głu- 
choniemych. Ekspedycja składa się z 
4 lekkoatletów. 


na G. 


Ha cw., 


y—— 

NIEZWYKŁY KONIEC PORWANIA 
JADZI PRZEZ DOROTKE. 
(Tełefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 17. sierpnia. (st) We wsi Pu- 
dol w pięknej Jadwidze Szczurowskiej ko- 
chat się Feliks Dorotka. Oirzymawszy od 
niej odkosza, postanowił ją porwać. Wic- 
czorem przyjechał konno, wywołał ją z 
domu, porwał na konia i pognał w las. 
Rozpoczęła się walka na koniu. W pewnej 
chwili dziewczyna przechyliła się i ude. 
rzyła głową o pień drzewa tak, że pękla 
czaszka. Przerażony chłopak złożył ciało 
ukochanej, wykopał dół w ziemi i pocho- 
wał ją. Dorotkę osadzono w więzieniu 

PE WA 
STRASZNE SAMOBÓJSTWO. 

Warszawa, 17. sierpnia (sł) Anna 
Mrrecka, lat 28 przybyła do Ustronia i 
oblała swoją 
muknię małttą, zapaliła ją i usiłowała 
rzucić się w przepaść kamieniołomu. 
Robotnicy zdołali przeszkodzić jej 
runięciu; Mirecką doznała ciężkich vo- 
parzeń. 

A EE 


Piorun podpalaczem 
w pow. bóbreckim. 


Lwów, 18, sierpnia, 
(») 16. sierpnia o godz. 5 popol. po- 
wstał pożar w zabudowaniach gospo- 
darskich Z. Buczka w gminie Podłtory- 
szcze pow, Bóbrka. Spaliła się stodoła 
dwa brogi na siano i zboże, sześć fur 
siana, pięć kup żyła w snorach, cztery 
kopy jęczmienia ogólnej wartości 
1.668 zł. Pżźar powstał wskutek ude- 
a 


Wielka katastrofą tram 
wajowa w Charkowie. 


23 ciężko rannych, 
(Telofonemst własny „Gazety Por.) 
Pogranicze sow., 17. siempnia. 

Z Charkowa donoszą, o olbrzymiej 
katastrofie tramwajowej, która pochło-, 
tela 25 ofiar, Wskutek naglego zopsu- 
cia hemala, wóz Wamiważowy, przepeł- 
niony pitsażćrumi, przewórcił się i siłą 
rozpędu sunal jeszcze jakiś czas, wlo- 
kąc za sobą pasażerów, Wydobyło z 
pod wozu 10 śmiertelnie rannych, 13 
ciężko rannych, oraz kilkadziesiat o- 
sób lżej rannych. 


Lwów, 18, sierpnia, 

(7) O niezwykle ciekawem zdarze- 
miu, którego początki sięgają jeszcze 
czasów walk bolszewickich, donoszą 
nam z Żółkwi. Wiadomość tą podaje- 
my z zastrzeżeniami, bowiem dotych- 
czas nie zdołaliśmy napewne stwier- 
dzić, czy wszelkie szczegóły tego sen- 
sacyinego zdarzenia odpowiadają Trze- 
czywistości, notujemy je więc tylko z 
ubowiązku dziennikarskiego: 

W okresie walk z bolszewikami 
ludność 

uciekała przeł wrogiem 

przenosząc się na miejsca, nieobjęte 
jeszcze pożogą wojny. ! I tak niejaki 
Jurko Terechów, wraz ze swą żona( 
Haśką i 6-letnią dziawczynką Heleną 
uciekli przed bojszewikani z Huniowa 
pow. Żółkiew aż do Łucka. Między 
Luckiem a wsią Ożerec znikła im ich 
G-latnia dziewczynka. Stroskani To- 
dziee przez szereg dni czynili jak naj- 
gorliwsze poszukiwania, które jednak 
nie wydały owców. 

Tymczasem zabląkaną Helenę zma- 
lazł 

uśpioną w rowie 

niejaki Piotr Mielniczvi, gospodarz z 
Oerec. Dziewczynka nie potrafiła po- 
dać bliższych wyjaśnień ani eo do 
swego pochodzenia, ani co do miejsco- 
wości, z której pochodzi i czyniła wra- 
żenie, jakby otłumanionej. Powtarzała 
tylko: „Nazywam się Helena" — i ni* 
pozatem. 

Mielniczuk ulitował się nad płaczącą 
dziewczynką, wziął ją do swego domu, 
gdzie w krótkim czasie stała się ulubie- 
nicą jego, jak też i jego żony tak, że 
uważali ją za swoją. Helena wychowała 
się w domu przybranych rodziców, nie 
mogła sobie atoli w żaden sposób przy- 
pomnieć, skąd pochodzi i jak nazywają 
się właściwi jej rodzice, 


OEEDTEWOTTEHE BITS RAA" OO AE 
Ochrona macierzyństwa 
kobiet nracutąsych, 


Warszawa 17. sierpnia. 

(e) Ponieważ ustawowy przymus o- 
chrony macierzyństwa w postaci żłobków 
fabrycznych, który wszedł z dniem 29.ym 
lipca b. r. w życie, nie daje całkowitego 
rozwiązania sprawy. Min. Opieki Społ. 
podjęło opracowanie nowelizacji ustawy 
z dnia 2. lipca 1924 o ochronie kobiet i 
młodocianych. 

Utrzymując przymus zakładania żłob- 
ków dla fabryk zatrudniających ponad 
100 kobiet, projekt wprowadza przymus 
pieniężnych świadczeń na rzecz ochrony 
macierzyństwa dla wszystkich przedsię- 
biorstw, korzystających z pracy kobiecej 
(od 5 kobiet wzwyż); będą one zmuszone 
do uiszczania opłat od każdej zatrndnio- 
nej kobiety, a z funduszów tych Kasy 
Chorych oraz Związki Komunalne mają 
zakładać żłobki dzielnicowe, międzyfa. 
bryczne i inne instytucje opieki nad 
dzieckiem. Projekt przewiduje prawo Mi- 
nistra do zwalniania zakładu w poszcze- 
gólnych wypadkach od przymusu założe- 
nia własnego żłobka, nie przewiduje jed- 
nak zwaluiania od przymusu świadczeń 
ra rzecz ochrony macierzyństwa. 

Projekt przewiduje stosowanie bez- 
względnego aresziu za powtórne przekto- 
czenie ustawy. 


| 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 19. sierpnia 1928. 
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ODNAJDUJĄ CÓRKĘ. 

Dopiero onegdaj poczęło dziewczynce 
świtać w głowie. Zaczęła wykrzykiwać: 
„Huniów! Żółkiew!* — Zapytana przez 
Mielniczuka odpowiedziała, że obecnie 

przypomina sobie, 

że miejscowość, z której pochodzi, mazy- 
wa się Hnniów i leży koło Żółkwi. Miel- 
niczuk zawiadomił o wszystkiem policję, 
która ze swej strony wszczęła dochodze- 
nia. Wreszcie stwierdzono, że w przysiół- 


slowa sobie rodzi 


NIEZWYKŁY WYPADEK ODZYSKANIA PAMIĘCI — EPIZOD Z WOJENNEGO ROKU 1920. 
ZNALAZŁ DZIEWCZYNKĘ W ROWIE I PRZYBRAŁ JĄ ZA GÓRKĘ. — „HUNIÓW, ŻÓŁKIEW”. 


CÓW. 


GOSPODARZ 
RODZICE 


ku Hutników koło Huniowa mieszka ro- 
dzina niejakich Terechów, która dy dziś 
dnia opłakuje swą córkę, zaginioną gdzieś 
w okolicach Łucka. Terechów powiado- 
miony przez policję udał się do Łucka i 
tam po 8 latach 
odnalazł swa córkę, 
Wypadek ten wywołał bardzo wielkie 
wrażenie wśród okolicznych mieszkań- 
ców. ; 


czterech braci morduje wspólnego wrona. 


O FÓŁNOCY FADŁ TRUP NA HUCZNEM WESELU. 


Lwów, 18, sierpnia, 
(7), Chłopi wszelkie „porachunki“ 
załatwiają najczęściej ma weselu. Przy 


dźwiękach skrzypiec jakoś raźniej jest | 


uderzyć przeciwnika nożem w plecy, 
Tak też na weselu 12. sięrpnia w Rów- 
mi pow. Lisko został zabity niejaki Wa. 
ško Horodecki, lat 22. Okolo północy 
podczas pelni zabawy, mapadło nań 


czterech braci Mikołaj, Wasko, Iwan i 
Dmytro Staszkiewicze, którzy go wpierw 
obilii a następnie jeden z nich zadał 
mu nożem szereg ran w pierś, kładąc 
go trmpem na miejscu, Zaalarmowany 
posterunek policyjny aresztował wszy- 
stkich sprawców i odstawii do Sądu 
w Liskn. 


La 


Złodziejska ella przed sądem karnym 


PANI INTROLIGATORQOWA W SKLEPACH „KUPOWAŁA“ 


BEZ PIENIĘDZY 


KOMBINACJE I BIŻUTERJE. — BUCZEK STAWIAŁ OPÓR WŁADZY. 


Lwów 18. sierpnia. 

() Przed sędzią Sokołowskim stanęli 
Jan Klimezak i Józef Telepka, którzy w 
sierpniu br. popełnili kradzież w Ostro- 
wiu i Siemianówce. Dostali oni po 5 mies. 
więzienia. Przed tym samym sędzią stanę- 
ła Sala Nizenholz, zam. w Łodzi, żona 
introligatora, oskarżona o to, że w sklepie 
JGzefa Nowaka skradła 21. kwietnia 20 
sztuk kombinacji damskich wartości 500 
zł, Ta sama 11. maja w sklepie Śliwiń- 
skiej skradła większą ilość rozmaitego ro- 
dzaju biżnierji, kolje, perły, pierścion- 
ki itd. Wówczas nciekała autem, została 


„Aida“ pod golem niebem. 


15.000 SŁUCHACZY. — SŁAWNY MASCAGNI DYRYGENTEM. — PRZED- 
STAWIENIE SKOŃCZYŁO SIĘ O ŚWICIE. — OGÓLNY ENTUZJAZM MU- 


-| s 


przytrzymana. Wyrok nie zapadł, albo- 
wiem nie jawił się jeden z świądków. 


Michał Buczek, lat 27, wielokrotnie 
karany, oskarżony został o to, że 3. lipca 
b. r. skradł Ottonowi Breitmajerowi 150 
zł. Przytrzymany stawiał opór władzy. Na 
rozprawie przed s. Sokołowskim poszko- 
dowany dość niewyraźnie zeznawał, wsku 
tek czego sędzia uwolnił Buczka od za- 
rzutu kradzieży, naloimiast skazał go za 
slawianie oporu władzy na ezłery miesią. 
ce ciężkiego więzienia. Bronił adw. dr. 
Szymon Weiss, 


ZYKALNEJ PUBLICZNOŚCI. 


Viareggio, w sierpniu. 
(H.) W znanem, włoskiem miejscu 
kąpielowem Viareggio odbyło się obec- 
mie wspaniałe przedstawienie opery 
Verdiego „Aidy* pod gołem niebem 
Przedstawienie urządzono w 
ogromnym stadjonie zportowym, 
mogącym pomieścić 15.000 osób Po- 
czątek nażnaczono ma godzinę 9 wie- 
ezorem, ale przedstawienie rozpoczęło 
się z półgodzinnem opóźnieniem. 
Stadjon, zapełniony liczną publicz 
nością, przedstawiał 
imponnjący widok. 


Dm Mh 


Nagle to morze głów zakołysało się, 
zafalowało i zahuczał huragan okłas- 
ków i okrzyków: „Evviva“. To sła- 
wny Mascagni wstąpił na podjum. Je- 
go miejsce było tak wysokie, że jego 
sylwetką przez cały wieczór "wysu- 
wała się wyraźnie na tle oświetlonej 
rzęsiście sceny. 

Orkiestra hczyla. 
brzmiała doskonale mimo otwartej 
przestrzeni. Punktem ‘kulminacyjnym 
sta? się fna? drugiego aktu. Przedsta- 
wienie trwało do godziny pół do trze- 
0% ta nad ranem! 


180 członków i 


I CZy dom warjalów? 


ANGIELSKI KORESPONDENT O SWEJ WIZYCIE W DOORN. — B. KAISER 
WCIĄŻ JEST ROZGORYCZONY NA „NIEWDZIĘCZNY LUD". — IRYTUJE 
SIĘ, ŻE NIE ZAPROSZONO GO NA OBGHÓD ZWYCIĘSTWA POD TAN- 


NENBERGIEM, KTÓREGO BYŁ TWÓRCĄ. (1) 


| Londyn, w sierpniu. 
(e) Korespondent „Manchester 
Guardan“ opisuje niedawną swą Wi- 


zyłę u Wilhelma II i jego małżonki w 
Door. Przybył? z towarzyszem w 
chwili, gdy zaczęły się modły poranne. 


latach | 


| sirzaskany 


Sty, 5 

| woni 
Były cesarz z rodziną, stary jenerał i 
inni oficerowie, braz służba mczestni- 
czyli w tem porannem nabożeństwie. 
Kaiser przeczytał kilka ustępów z bi- 
blji, wyrażających niedolę i upadek, a 
potem rozpoczął modlitwy. 

Kowespondent zaznacza, że to, co b. 
cesarz mówił z nim o Anglji, było po* 
wierzchowne i banalne. Wogóle 
wszystko, co mówił, zmierzało do wy- 
kazania, że jest dotąd przekonany, iż 
cały świaż był w błędzie, a om jedem 
tylko miał słuszność. Wspominając © 
Hindenburgu, mówil „o ludziach, któ- 
rzy zasiedli na moim tronie" i wyraził 
przekonamie, że nadejdzie dzień, kiedy 
„łego naród“ powoła go do ponownego 
cohlahnego panowania nad Niemcami. 

Małżonka ex-kaisera mówi w ten 
sam sposób o przyszłości. Im dlużej 
ich słuchał korespondent, tem bandziej 
miał wrażenie, że jest w zakiańzie dla 
warjatow. Gdy skończyła się audjen- 
cja, kaisęr udał się w towarzystwie 
kilku oficerów do swego codziennego 
zajęcia — t, j. do rąbamia drzew. Jak- 
kolwiek ma lat blisko 70, wygląda da- 
leko młodziej i jest typowym okazem 
zdrowia. 

Pani Herminja jest kobietą b. inte- 
ligentną. Wydała się korespondentowi 
kierowniczką propagandy, której Źró-! 
dłem jest Doorn. Zaprosiła korespon- 
denta na specjalną rozmowę do budu- 
aru i między innemi, żaliła się gorżko 
na zdradę nacjonalistów, którzy za ce- 
nę udziału w rządzie, zgodzili się na 
klauzulę w akcie o bezpieczeństwie re- 
publiki, zabraniającą kaiserowi powro- 
tu do Niemiec. Doornhaus ma obecnie 
styczność ze skmajną prawicą. 

P. Hermimja żaliła się też bardzo, 
że rocznica bitwy pod Tamnembengiem 
odbyła się bez ndziałn kaisera (I) Nie 
może on tego przebołeć, on, twórca te- 
go zwycięstwa (1) Korespondent dodaje 
w końcu, że wizyta w Doom była cie- 
kawa, a równocześnie przygnębiająca. 

= JM 


LJ [| 
Płomienna zemsta nie- 
znanego Sprawcy. 

Lwów, 18, sierpnia, 

(2). Nieznany sprawca chcąc zom- 
ścić się na Izin Katza z Romanowa 
pow, Bóbrka, oblał benzyną ramy o- 
kna jego sklepu, następnie podjnadlił. 
Na szczęście zauważył ogień przecho- 
dzący tamtędy Ołeksa Hrymowiec, ma- 
uczyciel z Zalesiec, który zaalarmo- 
wał właściciela i razem ugasili ogień. 
Szkoda minimalna. 

— 0 — 


Które wagony są „naj 
bezpieczniejsze“? 


Lwów, 18. sierpnia 

(e) Utarta opinja, iż najbezpieczniej 
siadać do środkowych wagonów, nie 
zupełnie odpowiada prawdzie. Liezne 
przykłady w czasie katastrof kolejo- 
wych wykazują, że wlasnie w śrad- 
kowych wagonach majwięcej było za- 
bitych i rannych. 

Otóż stopień bezpieczeństwa wa- 
gonu w czasie katastrofy kolejowej ză- 
leży przedewszystkiem ot solidnej bu- 
dowy. Największym uszkodzeniom u- 
lega wagon stary i słabo zbudowany, 
gdy tymczasem wagony silme opierają. 
się zgnieceniu, a pasażerowie w nich 
siedzący wychodzą względnie cało. 

Fakt ten znalazł najlepsze potwier- 
dzenie w czasie ostatniej katastrofy, 
kolejowej pod Dimkelscherhen w Niem- 
czech, Środkowy, stary wagon został 
przez sąsiednie nowe i 
maszynę, tak, że 16 osób poniosło w 
nim śmierć, a reszla pasażerów wy- 
szła z cięźkiemi ranami, 
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„GAŹnBIA PFURASNA” 


(C ABA mn DE IE a= - mae TZ 


Z żałobnej karty. 


+ WŁADYSŁAW CIRIN. 


L (H.) Żałobą okrywa szeńfókie sfery 
naszego miasta śmierć znanego dzia- 
łacza spoleczneg, śp. Władysława Gi- 
rina, właściciela fabryki stolarskiej we 
Lwowie, zmarłego onegdaj popołudniu. 

"Śp. Władysław Cirin «cieszył się 
we Lwowie ogółmym szacunkiem i 
szczerą sympatią z powodu swych za- 
let osobistych i cnót obywatelskich. 
Śp. Zmarły był przez szereg lat prze- 
łożonym cechu stolarskiego, członkiem 
Rady Miejskiej, Izby  handl.-przem., 
Towarzystwa Strzeleckiego, „Sokoła“, 
„Gwiazdy“ i wielu inmych. Brał udział 
w licznych akcjach społecznych,, jak 
mp. gorąco się zajął w swoim czasie 
sprawą budowy kościoła św. Liżbiety. 
Popierał gorliwie imprezy  patrjotycz- 
ne, humanitarne i filantropijne, a dzia 
łalność Jego w dzielnicy Il-ej pozosta- 
wi ślady trwałe i niezapomniane, 
Cześć pamięci zasłużonego obywatelał 

* 
* LUDWIE LUDWIKOWSKI 

(H.) Wczoraj w szpitalu powszech- 
nym zmarł śp. Ludwik Ludwikowski- 
Hałski, znany senior komików estrado- 
wych. Śp. Ludwikowski, który ubie- 
słej zimy obchodził 40-ietni jubileusz 
swej pracy artystycznej, był niegdyś 
na gruncie lwowskim postacią bardzo 
popularną, 

Obdarzony wybitnym talentem cha- 
rakterystyczno-komicznym, — bardzo 
muzykalny, doskonały recytałor przez 
„siebie samego układanych piosenek 
i monologów, cieszył się wielką sym- 
patja licznych rzesz publiczności, łak- 
„mącej zdrowego i bezpretensjonalnego 
humoru. Śp. Ludwikowski znany był 
również z dara improwizowamnia, któ- 
Tym popisywał się jeszcze podczas 
swego ostatniego jubileuszu. Posiadał 
również pewne zacięcie literackie i 
pozostawił kilka zbiorków wcale udat- 
nych i dowcipnych wierszyków humo 
rystycznych i satyrycznych. 


ENRERE +. OWEN eroe 
Okulista 


Dr. M. Lauterstein 
powrócił i ord. od 3—5 SZOPENA 7. 


ADWOKAT 


Dr. Józef Rabiner 


BS! lyggur Ba Kopara 10. 
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ŁŻuiu ły. serygnia LUZB 


Uszelmy godde pamięć Bońalerów 


którzy polegii w obronie ukochanej Polski, 


Lwów, 18 sierpnia. 

Na polach skromnej włości Za- 
dwórza, niemal u bram Lwowa sta- 
nęła ochotnicza młodzież nasza w 
dniu 17 sierpnia 1920 r. Obronnym 
wałem piersi swoich zmagała się 
z 10-kroinie liczniejszym najeźdźcą, 
zmagała się w rozpacznej walce, 
przejęta plomienna miłościa Ojczy- 
zny pod dowództwem niezapomnia- 
nego Śp. majora Bolesława Zającz- 
kowskiego, z czernią bolszewickiej 
konnej hordy, tam to w kłębie zwar- 
tych sił wrażych i zionących ogniem 
paszcz armatnich, broniła się nieu- 
gięla do ostatniego strzału, do ostał- 
niego tchu w piersiach.  Heroiczny 
wysilek młodych rycerzy, krew wy- 
toczona z ich serc gorejacych nie 
poszła na marne! Ciałami swojemi 
powstrzymali napór wroga, a ten 
wśród splotu dalszych wypadków 
wojennych począł czem rychlej u- 
stępować z Polski. 

Nad grobami najdroższych sy- 


nów Polski wyrósł Kurhan mogiłny, 
cel corocznej pielgrzymki mieszkań- 
ców Lwowa. Małopolska Straż Oby- 
walelska przygotowuje porządek u- 
roczystości wieńczenia Kurhanu za- 
dwórzańskiego w dniu 19 bm. i za- 
prasza całe społeczeństwo polskie do 
wzięcia udziału w tej uroczystości, 
by złożyć hołd tej wielkiej ofierze 
krwi. 

Nadzwyczajny pociąg odjeżdża z 
głównego dworca o godzinie 8-mej 
rano, z dworca Podzamcze o godzi- 
mie 8.15, 

á 

Rozkaz M. S. O. Członkowie MSO. 
wezmą udział w uroczystości wień- 
czenia mogiły zadwórzańskiej in 
corpore ze sztandarem. Wszelkie 
dyreklywy co do zbiórki udziela się 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 15 w 
sali gimnastycznej im. Adama Mic- 
kiewicza w godzinach wieczornych 
od 6—8. 


Pame: Banaierów zadwórzeńsiich. 


MSZA ŚW. ŻAŁOBNA W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW. 


Lwów, 18. sierpnia. 

Gp) Wezoraj, jako w $-mą rocz- 
nicę pamiętnej bitwy pod Zadwórzem 
odbyła się w kościele 0O. Bernardy- 
nów staraniem M. S. O. o godz. 9-tej 
rano uroczysta Msze św. żałbna za 
spokój duszy poległych bohaterską 
śmiercią oficerów, podoficerów i sze- 
regowych oddziałów piechoty, pozo- 
stającej pod dowództwem śp. majora 
Bolesława Zajączkawskiego. 

W nabożeństwie wzięli udział im. 
Wojew. wicewojew. Gronziewicz, im. 
wojskowości komendant O. K. VI peu. 
Popowicz, pułk. Zmlanł oraz liczni 


przedstawiciele kórpusu oficerskiego, 


miasta r, Kotowski, im, starostwa grodz- 
kiego r. Wagner reprezentanci urzę- 
dów, stowarzyszeń, organizacyj, Wele- 
rani r. 1868, przedstawiciele sokol- 
stwa, Zw. Obrońców Lwowa, Zw. 
Strzeleckiego, Legjonistów, Halerczy- 
ków, Ochotn. Straż pożarna, rodzima 
śp. majora Zajączkwskiego, oraz rodzi- 
ny poległych. 

Mszę św. żałobną odprawił ks. 
przeor 00. Bernardynów, poczem 
przed katafalkiem tonącym. w morzu 
świateł i zieleni odprawione  zoslało 
„castrum doloris“ 


i Przeciwgazowej. 
ZEBRANIE OBYWATELSKIE W SALI WOJEWÓDZTWA. 


Tydzień 


Lwów, 18 sierpnia, 
(ip) Komitet Wojewódzki L. O. 
P. P. we Lwowie urządza w dniach 


brony Powietrznej 


od 2-go do 9-go września br. „ty- 
dzień Obrony Powietrznej i przeciw- 
gazowej” celem jaknajszerszego roz- 
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. powszechnienia idei której służy, 
jakoteż zgromadzenia środków pie- 
niężnych na cele Ligi. 

Wczoraj odbyło się w sali Woje- 
wództwa dla zorganizowania komi- 
tetu wykonawczego tygodnia i po- 
działu prac, zebramie obywatelskie, 
na które przybylľ liczni przedstawi- 
ciele władz i urzędów, wojskowości, 
organizacyj i instytucyj społecz- 
nych. Zebranie zagaił prezes L. O. 
P. P. inż. St. Rybicki, poczem major 
Tieger w dłuższem przemówieniu 
przedsiawił w ogólnych zarysach 
program Tygodnia. 

Komitet przygotuje szereg im- 
prez zabawowych celem pomnoże - 
nia finansów LOPP. Między innymi 
odbędzie się wielka zabawa ludowa 
na Wysokim Zamku, przedstawic- 
nia kabaretowe, dancingi itp. 

W szeregu imprez lotniczych. 
ma jących zadanie propagandowe, od 
będzie się w ciągu Tygodnia pokaz 
gazowy celem uświadomienia lud- 
ności grozy i niebezpieczeństwa na- 
padu gazowego. 

Nadto jedna z imprez Tygodnia. 
która bezwalpienia wywoła żywe 
zainteresowanie publiczności jest 
projektowana wycieczka do Skniło- 
wa, gdzie na lotnisku wojskowem 
odbędą się loty pakazowe. 

Również jesl przewidziana akcja 
propagandowa w szkołach zapomocą 
rozpowszechnienia pogadanek, roz- 
sprzedaż broszur i ulotek, odczyty, 
filmy lotnicze ild. 

Dla przysporzenia dochodu na 
cele Ligi odbędzie się też w ciągu 
Tygodnia zbiórka uliczna, zaś w 
kioskach LOPP. będą wyłożone li- 
sty celem zapisywania się nowych 
członków. Wciąganie jak najszer- 
szych sier w szeregi członków Ligi, 
jest bowiem najważniejszym celem 
Tygodnia, bo od uświadomienia o- 
gólu społeczeństwa o doniosłem zna- 
czeniu przygotowania obrony po- 
wietrznej zależy nasze bezpieczeń- 
stwo i przyszłość naszego państwa. 


Mm 


Ettingera „RPINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając uige w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apieka Mir. M. "iingora we Lwowie. 


ue nabycia We Wszystkich antekACA. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 19. VII]. 1328. 
SCE ISO 


ALBERT JEAN. 


TŁU M. 


Ujnzałem go na szczycie wydmy, w 
którą obcasy jego butów wgniataly sre- 
(bizyste osty. Zaledwie mnie spostrzegł, u- 
czynił krok wslecz, nie mogąc opanować 
odruchu źdeiwienia. * 

— Calignac? — wykrzyknąłem. 

Zdecydował się wówczas zsląjić ku 
mnie, podczas gdy ja szedłeen mu naprze- 
ciw po sypkiem sloku piaszczystegu wzgó: 
rza, 

Wokół nas rozciągąła 
samotria tego nadbrzeża, które wrzyna 
się w wystep najskrajniejszy Starego 
Swiaia. Nie znam mic bardziej patetyczne- 
ze, jak ten zakątek swych p:asków, sma- 
ganych i chostanych przez mprzyplywy, 
gdzie, zwróciwszy się twarzą do piennych 
balwanów, czuje się calą Azję i całą Eu- 
ropę poza. sobą. 

Krajobraz przesloniony jest lajemniczo- 
ścią. iewidzialne błąka się i snuje między 
czarnemi skałami. Bezsilne (porywy cie- 
pławego wiatru lgną do zwilgotniałej skó- 
ry. Poczem nagle, potężne  smagnięcia 
zmiała wszystko w powiewie, mrzesiąk- 
niętym solą, jodem, wodarostem i czemś 
mieokreślonem jeszcze, co, być może, jesl 
właśnie owem tchnieniem prazarodka by- 
tów, zawieszonego w tej zielonkawej wo- 


się  bezkresna 
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dzie, licjnej rodzicielce światów. 

Spotkanie Gabrienaca w tem  ustisn- 
veom micjseu nie zdziwiło mnie nadmier- 
nie- 
ko usuchał on te bezkresne dalc, podlegie 
tylko prawom wiatrów i przypływów. 
Wszak lo. na Wyspie  Przerażenia — w 
O ad — .*ozgrywa się akcja jego naj- 
piękniejszej „książki. 


Od trzech już miesięcy przyjaciel mój, 


nie dawał znaku życia, -milo zemie to iod- 
nak nie zdołało mnie zanjep č, od da- 
wien dwwną bowiem przyzwyczajony by: 
lem do takiego postępowania 

NV toku rozmowy. Calrignac wspom 
niął. o nabyciu nędznej lepianki, na przy- 
lądku Corsen, w której zakwaterował się 
na poslaniu. zelnika, w obliczu wodnych 
bezieresów. 

— Kiedy wracasz do Paryża? — za 
Paa ga. 

drowiedział mi, spuściwszy słowę: 
— Nigdy! 


m— (bo takiego? Czy ja dobrze slyszę” 

Powtórzył: 

— Nigdy! 

'— Ale dlaczego? Zastanów się, dla 
czego? ï 


— Ponieważ zabiłem człowieka! 

Wiatr przyniósł nam okrzyk żałosny 
strapiorego kuliga, a niebo, od strony za 
chodu, przesłoniło się chmurami. 

Uiąłem dłoń mego przyjaciela: spoj 
rzalef w tę twarz dumną, głęboko przeora 
ną dwiema pionowemi zmarszczkami i nis 
moglem powstyymać okrzyku: 


Jak mi- bylo wiadome, ponad wszysl-. 
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By... tys zabat 
znowu!..  Kłumiesz! 
mniec! 


człowieka ? 
Dvwisz sobic 


ieslciy! — wysżepłał. 

Poczem zaciągnął mnie w cień, osia 
na mieliźnie .łodzi, której kadiluk 

ornialy rozdanly był przez fale, ' 
wów: zas lo po raz ostatni, glos jego u- 
slyszałem. 

— (zyś zastanowił się czasem 
odpowicasilnostigi jaką, Dienzemy ms 
'sbie. my lileracn. powołując do życia 
którąś z naszych pestaci?= — a — 
Czyś kiedykolwick zadał sabie lo okrutne 
pytania: „Jaki kształt przybrać -może y 
życiu dalszy ciąg ` naszego  uvojenia?.. 
Nio! Qczywiście! Zbyt jeszcze jez(eś mło 
dy, by stwarzać sobie troski niepotrzebne 


dej 


nad 


Ate mnie, który już. przešvoeczyłem czler 
dziessikę mnie ie zagudnienia dręczą 


i przerażają. 


Puczem, beoz przejścia, zapyta: innym 


tonem: 
— Czyłaleś moją osłatnią powieść? 
— Tak. 
— Czy przypominasz sobie wąte! 
akcji? 


— Bardzo dokładnie: męczarnie tej ko- 

y. wytwornej i tkliwej, zaślubionej 
wade który moralnie ją torluruje. 
Nigdy, w badaniu serc ludzkich nie zstą 
piłeś do takiej otehłani. 

— (Czy pamiętasz także zakończenie 
tej książki? 

— Tak! Doprowadzona do ostateczna- 
ści takiem znęcaniem się i takiem brakiem 


zrozumien:ą, kobictą owa . wreszcie Się 
buntuje. Myśl o zbrodni już jej nie prze- 
taża Í powlej nocy, gdy mąż spoczywa 
u jej boku ciężkim suom zmożony, one 
wslaje, udaje się po brzytwę .do sąsied: 
niego pokoju, wraca do tej sypialnej kom- 
naly, gdzie śpiący zdaje się nadstąwiać 
biel swojej gardzieli... 

— Waha się i nie uderza — dokończył 
Calriguac szeptem  zdławionym. 


— Tak. To przebaczenie bez słów godna 
jest uwielbiema. Kslużka kończy się w at 
nioslerze htwmonji podnioslep: i doskona 
lej. 

— Ale lalszywej — odpar! mój przy 
Sa — Palszywej i nielogicznej. Nasty 
zwrot mojej bohaterki jest  kuglarstwem 
ltorackicm. Niczem innem. Nie posiada ow 
żadnego odpowiednika w rzeczywistości 
[ właśnie malując ją laxą, przez ustępstwa 
muie calkiem. niegodne, slałem się mor 
dercą. Tak jest, mordercą. Pomyśl tylko, 
iż powolaiem do życia istotę, iż uzasadni. 
łem jej pragnienie zemsty, iż uzbrojłem 
jej dłoń, a następnie, powodowany na 
glym wybrylkiem, przerwałem naturalny 
bieg akcji, pozosławiłem w zawieszeniu 
broń już wymierzoną Stalo się zatem ko 
mieczne, by, poza kręgiem mej wol, inna 
istota wcieliła w czyn ten gest zaledwie 
pomyślany, Czyn taki bowiem był lagicz: 
ny, co więcej, byl nieodzowny. Brak jege 
okałeczał dzieło. A moją zbrodnią była 
właśnie ta. że innym powierzyłem troskę 
nad usunięciem tego braku. 
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„aGutM, W sierpniu. 

jp.) Cierpiącej ludzkości błysnęła 
jasna gwiazda nadzieji z chwilą, gdy 
dzienniki wiedeńskie doniosły o nad- 
zwyczajnem odkryciu lekarza w ma- 
woj mieścinie pod Wiedniem dra Ed- 
warda Saizborna, klóremu udało się 
wynaleźć preparał, uzdrawiający oho- 
rcha raka, 

Wiudonrość © 

cudownych wprost kuracjach 
dra $alzborna rozleciała się lotem bły- 
skawicy wo Wiedniu i całej Austrji, a 
dziś tłumy cierpiących pociągani, po- 
wozami, autami starają się dotrzeć da 
Bockflies, siedziby cudownego dokto- 
ra, aby znaleźć uleczenie z lej straszli- 
wej choroby. 

Natlok przy pociągach,  zdążają- 
cych do Bockflies jest tak ogromny, że 
odchodzą one stale z olbrzymiem spó: 
Żnieniem, 

Codziennie setki pacjentów oblega- 
ją mieszkanie dra Salzhorna, wycze- 
kując momentu dostania się przed je 
go oblicze, Wszystkich ożywia ulepu 
wiara, że już samo spojrzenie wyna- 
łazcy cudownego środka uzdrawiają- 
cego przyniesie im uleczenie. Jedna 
kowoż wielu, bardzo wielu 

czeka zawód, 
bo tylko pewną część dopuszcza dr. 
Salzbora do badania, a jeszcze skrom- 
niejszą liczbę przyjmuje w kurację. 

Powodem tego nie jest brak chęci 
przyjścia wszystkim cierpiącym z po- 
mocą, ani też brak wiary w moc u 
zdrawiającą swego preparalu. Ale za: 
chodzi tu 

tragiczne niaporczumienie. 

Te setki chorych, które codziennie 
przybywają do Bockflics, uważają tę 
miejscowść za jakieś drugie Lourdes, 
a dra Ńalzborna za cndotwórcę, obda- 
nzonego nadprzyrodzeną siłą. 

Tymczasem dr. Salzborn zastrzega 
się jak  najkategoryczniej przeciwka 
takiej interpretacji. 

Nie jest on cudotwórcą, ale leka- 
URELZECH" "2. ATE CHCY 

Mocno zwarł szczęki. Nozdrza wao 
strzyly mu się i zbielały. Ciągnąt dalej: 

t — Mój twór — to kobiela zrodzona z 
mojej wyobrażni — przyzwała na pomoc 
inną kobietę — kobietę z krwi i ciała 


klórej życie na podobne weszło tory — j 
skłoniła ją do przypieczętowania krwią 
gestu, zapoczątkowanego między stroni- 
cami mojej książki. Rzeczywistość i uro 
jenie słopiły się w jedno, dla dokonania 
tego czynu nieuniknionego. Wyobrażam 
sobie, że w przestworzach bohaterka me- 
go utworu doznać chyba musiała ulgi 
niepomiernej, gdy pod naporem dłoni ży 
wej, dloni tej drugiej kobiety, ostrze na 
reszcio wdrążyło się w ciało śpiącego. I ja 
to właśnie — ja, twórca nieowlędny — 
winien jestem śmierci tego człowieka 
którego być. może przeczulem, ale którego 
nie znałem zgoła. 

Galrignac powstal. Wiutr przesycony 
wilgocią rozwiewał poły jego  plaszcza, 

Dodał jeszcze: 

— Myśl naszą kształtuje materię 
'fwory naszej wyobraźni rodzą się w nas 
najczęściej, poza naszą wiedzą. I otaczają 
mas tem szczelniej, im zupełniejsze zdaje 
się być nasze osamotnienie 

Następnie oddalił się wielkiemi krokami 
po stwardniałym piasku pustego wybrze- 
ża. Od czasu zaś do czasu odwracał gło: 
wę, spoglądając za siebie, jakby w ślady 
jego długim orszakiem. szedł tlum mil- 
ożących postaci. 

Tium. F. M. 


lecze 


(Do ryciny na stronie 1-szej), 
rzem, który każdy wypadek chorobowy 
musi dokładnie badać i stosownie do 
wyniku tych mozelnych studjów przez 
prowadzić indywidualną kurację, 

Rzecz prosta zatem, że nie może 
iu być mowy o masowem przyjmowa:- 
niu i uzdrawiaziu chorych. To też dr. 
Sulzborn czyni wszystko, co w jego 
mocy, aby wstrzymać tę hezcelową 
pielgrzymkę chorych, za pomocą dzien 
ników przedstawiając właściwy stan 
rzeczy. Celem  oszczędzenia chorym 
daremnego trudu i rozczarowania, Za- 
nim zgodzi się na przyjazd pacjenta, 
każe sobie nadsylać 

pisemny szczegółowy opie 

choroby, czas jej trwania itp. Na tej 
podstawie dopiero urabia sobie sąd. 
czy dany wypadek nadaje się do trak- 
towania wynalezioną przez niego me- 


tedą. 


nia ra a: 


WYNALAZ. PREPARAT, LECZĄGY TĘ STRASZNĄ CHOROBĘ. — PiALGRZIMKI DO BOCK- 
a NIE JESTEM CUDOTWÓRCĄ. — PLANY DRA SALZBORNA. — OLBRZYMIE AMBU- 
LATORJUM MOŻE UDZIELAĆ PORADY TYSIĄCOM CHORYCH. 
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Niemniej doskonałe wyniki w tych 
wypadkach, w których podjął się le- 
czenia rzszerzają ciągle jego sławę i 
potwierdzają przekonanie, że istotnie 
ludzkość w preparatach dra Nalzhorna 
zyskała znakomitą broń przeciw tej 
strasznej chorobie, 


Dr Salzborn utrzymuje dotychczas 
skład swoich preparatów w ścisłej ta- 
jemnicy, jak niemniej metodę trakto- 
wania choroby, nie chcąc, aby ktoś 
inny ubiegł w słusznym tytule do 
sławy jednego z największych dobro- 
ezyńców ludzkości. 

Nalomiast pragnąc jak  najszer- 
szym zastępom chorych przyjść z po- 
mocą, nosi się z daleko idącemi pma- 
nami rozszerzenia swej działalności. 

Żamiorza on mianowicie założyć 
olbrzymie amhulatorjum, w klorem u- 


Ujęcie sprawców napadu 
ma Firyńka Kuńka. 


SĄ TO DWAJ LWOWŚCY ZŁODZIEJE O „BOGATEJ“ PRZESZŁOŚCI 


Lwów, 18 sierpnia. 

Q) W związku z mołalką 
sprawie rabunku popełnionego na 
szkodę Bryńnka Kuńka z Zaszkowa 
donosimy, iż energiczne dochodze- 
nia policji zostały uwieńczone pel- 
nym sukcesem, bowiem aresztowano 
wszystkich sprawców napadu. Są 
to: Zygmunt Lewandowski lat 28 


ze Zniesienia, kilkakrotnie karany, | bowane rzeczy. 


pozostający pod dozorem policyj- 


Lwów, 18 sierpnia. 


(?) 15 bm. o godz. 9 autobus ur. 
7073 LW własność Zimmermana 
i Kislingera ze Lwowa, prowadzony 
przez szofera Józefa Wróblewskiego, 
wjechał do rowu w Lubieniu Wiel- 
kim i wywrócił się. Jeden z pasaże- 
rów zostal ciężko ranny, drugi zaś 
doznał poważnych polluczeń na ca- 
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Korba studni masakruje 
dwu robotników. 


JEDNEMU ZMIAŻDŻYŁA SZCZĘKĘ, DRUGIEMU CZASZKĘ. — 
OSÓB ZASYPANYCH GLINĄ. 


Lwów, 18, sierpnia, 

(7). Nieszczęśliwy wypadek w cza- 
sle kopania studni zdarzył się w Ku- 
stynowie pow. Radziechów. Pracowali 
tam dwaj robotnicy, tj. Teodor Makow- 
ski i N. Hupata. W mómencie spusz- 
czania do studni krągu betonowego za 
pomocą prowizorycznego walca, korba 
wytknęla się Hupale z rąk, uderzając 
go w dolną szczękę tak silnie, że ta 
pękła i przebiła podbródek. Makow» 
skiego korba uderzyłu z góry w 
lak. że czaszka pękła i móny wydaniał 
sig na wierzch Tò udzielemu pierw- 
szej pomocy przez ks, Paszkowskicgo, 


glow: 


M 


razem”, autobus w rowie 


NAJGORZEJ WYSZLI NA TEM PASAŻEROWIE. 


nym, oraz Mikołaj Blaszezuk lat 28, 
zam. we Lwowic, również notowany 
złodziej. Obu odstawiono do pro- 
kuratury przy sądzie okr. karnym 
we Lwowie.e W związku z lą spra- 
wą aresztowano dwie paserki, a to 
Zotję Czuchraj lat 30 licząca i Ro- 
zalję Katz lat 25, obie zam. w Zbois- 
kach. które świadomie nabyły zra- 


łem ciele, Powodem katastrofy mia- 
ło być pęknięcie kierownicy. Do- 
chodzenia przeprowadzone w Lubie 
niu Wielkim wykazały, że szofer 
prowadzący autobus był pijany i je- 
chał ze znaczną szybkością, wsku- 
tek czego wpadł do rowu. Na szofe- 
ra wygoiowano doniesienie. 


DWOJE 


obaj ciężko rann! zostali odwiezieni do 
lekarzy w Łopa:owie. 

Drug: nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce w czasie kopania gliny w Ca- 
powcaċh, pow. Zaleszczyki.  Tamt. 
mieszkaniec Paweł Kuż został przysy- 
ramy giną wskulek oderwania się 
brzegu,  Zaalarmowani sąsiedzi wyko- 
vali dogorywa.ącego już Kuzia i odsta- 
wili go do domu, Po drodze Każ zmarł. 
Matkę jego również zasypaną gliną 
zgolano jeszcze uratować. Winę po- 
noszą sami zasypani, gdyż w miejscu 
tem nie wolno było kopać gl ny. 

zew pon ow 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
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dzielanoby pomocy lekarskiej zarówno 
biednym, jak bogatym, 

Pod jego naczeluem kierownictwem 
pracowaliby w lem ambulałorjum licz- 
ni lekarze tak z kraju jak i zagramicy, 
zaznajamiając się ze sposobem stoso- 
wania jego preparatów, Po lakiej prak- 
tye mogliby je później „słosuwać w 
innych środowiskaeli lak, aby rozsze- 
rzyć na cały świat dobrodziejstwo tego 
odkrycia. 

Do urzeczywis(niema „(ych planów 
"zęba jednak 
olbrzymich kapitałów, 
któro znakomity wynalazca spodzie: 
wa się uzyskać na lon cel z Ameryki. 
Zaznaczyć należy, że sam co do 
swej osoby zupełnie nie chce zajmo: 
wać się finansową stroną kamsorcjum. 
opran czając ściśle do  kierowni- 
chwa lekarskiego. 

Dla dobra cierpiącej ludzkości o- 
czekiwać należy, że plany dra Salz- 
boma zostaną rychło zrealizowane, a 


i 
WYŁĄCZNY SKUAD | 


polr 


się 


olbrzymie amhulatorjum dla choroby 

raka pozwoli tysiącom dotkniętych 

tom cierpieniem znaleść uleczenio. 
meai | 
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Proszę o głos. 


WANDALIZM W KOŚCIÓŁKU 
ŚW. WOJCIECHA. 
Lwów, 18, sierpnia, 
(0 Od mieszkańców okolic Wy- 
sokiego Zamku otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Kościółek św. Wojciecha, będący 
szacowwnytm zabytkiem architektonicz- 
nym, oł pewnego czasu stał się pastwą, 
szczególniejszego wandalizmu. Odno- 
wiony niodawno drogą dobrowolnych 
ofiar za staraniem i trudem Sióstr za- 
konnych, mających nad nim pieczę, 
przedstawia się mile i schludnie, a w 
niedzielę i święta gromadzi liczne za- 
stepy pobożnych. ne 

Jednakowoż w ostatnam czasie ja- 
kaś zbrodnicza $więtokrdzka ręka o- 
brała sobie ten kościółek za przedmioł 
oburzającego wandalizmu. Dwukrotnie 
w krótkich odslępach czasu niewiado- 
my sprawca dostał się do wnętrza Ko- 
dciółka po wybiciu szyb w oknach, 
pożdzierał z ołtarza wota, powyciągał 
i podeptał szaty liturgiczne iłp. Wobec 
tego, że niczego nic skradziono, tylka 
dopuszczono się zbezczeszczenia rze- 
czy świętych, przypuszczać należy, że 
ma się tu do czynienia z jakąś demon- 
stracją antyreligijną, niewątpliwie ko- 
munistycznej pro niencji. 

Wobec tego targnięcia się niewia- 
domego złoczyńcy na uozmeia religijne 
ludności, spodziewać się należy, że po- 
wołame do tego władze nie ograniczą 
się tylko do stwierdzenia deliktu, ale 
przez postawienie koło kościółka od- 
powieńdmiej straży, kędą umiały zapo- 
biec powłórzenin się na przyszłość 
podobnego świętckradztwa. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1928 
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UCZCIWA I UBOGA URZĘDNICZEA, — NĘCĄCE BANKNOTY. — MARZENIA URZECZYWISTNIAJĄ JĄ. — BU- 


EIET CZERWONYGAH RÓŻ. — MIŁOŚĆ OD PIERWSZEGO 


Nowy „Jock, w sierpniu. 

(H). Romanse Montenina, Snego, 
czy też Dumasa czyta się z niedowie- 
rzaniem. Niejeden czytelnik, a zwłasz- 
cza czytelniczka, odkłada powieść z 
westchnieniem. „Niestety, wszystko to 
jest tak nieprawiopodohne! W życiu 
nrozaicznem bywa zupełnie inaczej!" 

Czasem jednak życie zakawi się w 
takiego romansopisarza i ułoży histo- 
rję równie, albo jeszcze bardziej nie- 
prawdopodobmą niż te, które znajduje- 
my w typowych romansach. Oto w 
San Francisco pracowała w pewnym 
banku 

skromna uboga panienka, 
niejaka Elinor Berthon Ze szczupłcgo 
wynagrodzenia musiala utrzymywać 
matke, wdowę oraz młodego brata, u- 
częszczającego jeszcze do szkoły. Eli- 
mor nieraz marzyła © 

jakimś pięknym królewicza, 
który zjawi się niespodzianie i wyba- 
wi ją z wszelkich kłopotów, a życie 
uścieli 

wonmemi, czerwonemi różami — 
symbolami gorącej miłości... 

Pewmego razu udała się Elinor do 
innego banku, aby uiścić jakieś wpła: 
ty. Wiem pałlrzy, a u stóp jej, przy 
okienku kasy leży... 

kilka banknotów tysiącdolarwy ch. 
Elinor zdrętwiała, Jeden z tych bank- į 
notów wystarczyłby, aby zaspokoić na 
dłuższy czas byt jej rodziny. W duszy | 
dziewczęcej 

zawrzała walka, 
Ale mie trwała ona długo. Elinor zna. 
lezione banknoty wręczyła kasjerowi, 
który oglądnąwszy je, zwwołał 

— Ach, musiał je zgubić mister 
Ganish! Proszę się zgłosić za trzy dni. 
O ile nikt się po pieniądze nie zgłosi, 
należą one do pani. 

Po trzech dniach z biijącem sercem 
stanęła dziewczyna przed  kasjerem, 
"Ten przywitał ją uprzejmie i rzekł: 

— Żałuję bardzo, ale bamkmoty rze- 
czywiście zgubił mister GCanish. Jesi 
to znamy miljoner, który pragnie z pa- 
mią się porozumieć. Proszę tedy pozo- 
stawić awój adres 

Tego Samego jeszcze dnia zjawił się 
w skromnem mieszkaniu urzędniczki 
elegamcki, przystojny mężczyzma, li- 
czący około 35 lat. Przedstawił się ja- 
ko mister Gamish, złożył dziewczynie 
serdeczne podziękowanie i oliarowal | 
pokaźne znaleźme, Po załatwieniu tej 
sprawy nie odszedł jednak matych- 
miast, lecz znacznie przedłażył swoją 
wizytę. 

Następnego dnia, o tej samej godzi. 
nie, zjawił się znowu. Tym razem ofia | 
rował panmie Berthon | 

wspaniały bukiet, | 
poczem z iście amerykańskim pośpie- | 


chem zapytał dziewczynę: 
— Gzy kochama pani chce zosta 
moją żoną? 
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Żądać prospektów. 


Oczywiście miss Berthon nie miała 
mie przeciwko temu. | 

Ślub ubogiej dziewczyny ze zna- | 
nym miljonerem odbył się niedawno, | 
wywołując w San Francisco pewną 
sensację. Zjawili się u uroczej Canish 
również reporterzy. im 
ona, co następuje: 


Oświadczyła 


Cała historja mego 


SPOJRZENIA... 


zamążpójścia wydaje mi się bardzo nie 
prawdopodobna. Nigdybym w nią mie 
uwierzyła, gdybym sama fej nie prze- 
żyła. A przedewszystkiem przekona 
łam się, że owa 
„miłość od pierwszego spojrzenia", 

c której nieraz czytałam w romansach, 
jest możliwa... 


PIERWSZORZĘDNA SENSACJĄ. — PODZIELONE 


DRUGI PORTRET MONNY LIZY 
Paryż, w sierpniu. 
(H.) Madrycki korespondent „Jour- 
malu* podał w lej gazecie wiadomość, 
która wywołała prawdziwą sensację. 
Oto w Salamance znaleziono obraz, 
klóry według opinji znawców jest 
drugim portretem Giocondy, 
namalowanym również przez Leonar. 
da da Vinci. 


Ta wiadomość posiada wszelkie 
znamiona pierwszorzędnej sensacji, 


Chodzi bowiem o pendant do jednego 
z największych arcydzieł malarskich 
wszyslkich czasów, sławnej „Monny 
Lizy“, której tajamniczy uśmiech wy- 
wołał obszerną literatnrę. Ten portret 
żony ilorentyńskiego szlachcica Frame 


Liza“ 

a | 
ZDANIA ZNAWCÓW., 
CZY TEŻ PORTRET GINEWRY? 


ciszka del Giocondo powstał w roku 
1503, w czasie, gdy da Vinco praco- 
wał dla Piotra Sogeriniego. Wówczas. 
namalował również portret 
innej pieknej kobiety. 

żony Ameriga Benciego. — portral, 
znany pod nazwą „Ginewry”, „Gine- 
wra“ jedmak później zaginęła i nie 
zdołamo jej odnaleźć. 

Otóż ów odnaleziony w Salamance 
obraz kobiecy ma według jednych być 
drngim portretem Morny Lizy, a we- 
dlug drugich portretem owej Ginewry. 
Sprawę trudno narazie rozstrzygnąć. 
W każdym razie —— afera la wywołała 
w calym świecie kulturalnym ogromne 
zalime Io anie, 


Japoñski środey przeciwka: cuirzycy. 


MA BYĆ ZNACZNIE LEPSZY NIŹ STOSOWANA DOFĄD INSULINA. 


CUDOWNE MOCE LECZNICZE TRWIĄCE W ŻÓŁTKU KURZEGO JAJA. — 
DO CZEGO DOSZEDŁ W SWYCH BADANIACH BIOTECHNIK SHIKINAWI, 


Paryż, w sierpniu. 

(H) Japński biotechnik Shikinazni 
uczynił w swem lahoratorjum, znajdu- 
jącem się w Semdaju (miescie prowin- 
cji Riknzen) odkrysie, które prawdo- 
podobnie będzie posiadło 

wielkie praktyczne znaczenie 
tla leczenia cukrzycy. 

Po długich i żmudnych poszukiwa: 
niach, prowadznych z wielkim nakła- 
dem pracy od lat kilku, udało się Shi- 
kinamiemu uzyskać z ' 

żółtka jaj kurzych 
gubstamcję, która używana nawet w 
drobnych dozach powoduje zmaczną 
zniżkę wawtości cunkrn w krwi. 

Ekstrakt ten: ma być znacznie lepszy 
i skuteczntejszy od stosowanej dotąd z | 
wielkiem zresztą powodzeniem insuli- 
ny. I tak działanie nowago ekstraktu | 
jest | 

driewięć razy dłuższe | 


niż działanie insuliny. Ponadto nowy 


ulsstrakt może być pobierany zarówno 
w postaci pigułek, jak i imjekcyj i w 
obu razach posiada równie wydatny 
elekt. Tymczasem insulina, zażywana 
w postaci pigułek, prawie nie wywiera 
skutke, Nowy ekstrakt, zyskiwany che- 
mieznie z żółtka, jest ponadto 
bardzo trwały 

i może być ogrzewany do 110 stopni 
Celsjusza, nie tracąc przytem zupełnie 


i swych swoistych właściwości. 


{a oko- 
używać 


Jedynym szkopułern jest 
liczność, iż trzeba narazie 
stosunkowo znacznej ilości żółtka dla 
uzyskania małych dawek ekstraktu. 
Shikinami pracuje jednak dalej i żywi 


nadzieję, że uda mu się zwyciężyć tę 
*rmdn ość. 
Wyniki naukowe Shikinamiego 


wywołały w Europie bardzo  wielkia 
zainteresowanie w kołach lekarskich. 


Gonan Dyle 


przeciwka SPTVIWZMOWI! 


„ILUŻJE SPIRYTYZMU". — ODCHODZI, BO Nik ZNALAZŁ PRAWDY. — 
NIESPODZIEWANA ZMIANA WIERZEŃ. — ZDEMASKOWANIE ZNANEGO 
MEDIUM. — OBURZENIE SPIRYTYSTÓW. 


Lomdyn, w sierpniu. 
(A. Angislskie koła literackie i 
spirytystyczn= posiadają obcenie 
nieleda semsację. 
Jest nią najnowsze wystąpienie popu- 
larnego pisarza Conana Doyle'a prze 
eiwko spirytyzmowi. 
_ Tak, wiadomo — Conan Doyle bvł 
przez kilka lat ostatnich 
gorącym zwolennikiem spizy* | 


tynmau 


i uchodził nawet za iednego z naczel- 
nych wodzów spirytyzmn angielskie" 
go. Doyle kruszył ustawicznie. wopje 
w obronie swych przekonań spiryty- 
stycznych i zasypywał prasę licznemi 
artykułami, mającemi uzasadnić wie- 
rzenia podstawowe sniryłystów 
Można sobie zatem wyobrazić wra- 
żenie, które wywoółał artykuł tego au- 
lora, ogiszony w jednym z najpoczyt- 
niejszych dzienników londyńskich 
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„Daily Maj“, a zatytułowany 
„iluzje spirytyzmu”. 

Conan Doyle występuje tutaj w ro! 
skruszomego grzesznika 1 otwarcie 
przyznaje się do — 

fatalnej omyłki... 

„Spirytyzm — pisze między inne- 
mi — jest wykrzywienier, wykoszla» 
wienieęm i potwornem  sparodjowa» 
niem tych wszystkich wartościowych 
elementów, które tkwią w 

rzetełnej religi imości, 

Dlatego dzisiaj odchodzę od spiryty- 
zmu, do którego zbliżyłem się w po- 


szukiwaniu prawdy. Nie znalazłem jej 


i wierzę niezbicie, iż tam jej znaleść 
nie možna...“ 
Niezwykłe oświadczenie „renegata“ 
spirytyzmu wywołało 
niesłychane wrażemie 
wśród inteligencji angielskiej, a 'wprosl 
oburzenie wśród spirytystów  angiel- 
skich, których liczba znacznie się po- 
większyła w czasach ostatnich Panu- 
je naogół przekonanie, iż tę zmianę 
przekonań Doyle'a spowodowało mie- 
dawne | 
zdemaskowanis znanego medjam 
spirytystycznego, panny Kweli- 
ny Thompson, 
która okazała się zwyczajną osanatkką, 
a była przediem darzoną przez Doyle'a 
hezyranicznem zaułamiam, 


aa I on 

Skąd pochodzą nazwy 
materji ? 

Lwów, 18, sierpnia, 

(--) Panie, które przy zakupnie 
maierjałów na szalki iak mistrzow- 
sko operują nazwami różnych tka- 
nin, niezawsze zdają sobie sprawę 
itroszcza sięo to, skąd pochodzi 
nazwa danego materjału. 

Niektóre tkaniny wywodzą swe 
nazwy od kraju, czy miasta, z które- 
go pochodzą, np: adamaszek od 
miasta Damaszku, gdzie go poraz 
pierwszy zaczęto fabrykować, mu- 
ślin (mousselin) od miasla Mossul, 
gdzie go wyrabiano na długo przed- 
tem, nim dostał się do Europy. „Ma- 
depołam* oznacza wyrób polski 
(Made in Poland). „Tweeed“ wywo- 
dzi się z fabryk tkackich nad rzeką 
Tweed, oddzielającą Szkocję od An- 
glji. 

„Tafta“ pochodzi z perskiego * 
oznacza wogóle przędziwo, tkane na 
sposób perski. „Satyna” pochodzi z 
łaciny (Seta: szezeć, potem jedwab). 
Z lego łacińskiego wyrazu utworzyli 
Francuzi swoje „satin“, „Serż” (ser- 
ge) pochodzi z francuskiego i ozna- 
cza też jedwab. „Welwet* wywodzą 
z łacińskiego villus, co znaczy kosma 
ty włos. Te elymologiczne wywody 
świadczą, że jedwab był dawniej 
silną, kosmata tkaniną i że, niezna- 
no tych przedziwnie miękich i nie- 
mal przeźroczystych jego odmian 
dzisiejszych. 

Brokat (z francuskiego „brocher“ 
— haftować) był początkowo wyra- 
biany ręcznie. „Pika“ pochodzi od 
słowa angielskiego spike (przekłó- 
wać). 

Do tej „starej gwardji“ tkanin 
ostatnie dziesiątki lat dołączyły ca- 
ły legjon nowych, których ojcami 
chtzesinymi są fabrykanci. Nasze 
panie wolą — i słusznie — mie do- 
ciekać już, z jakich pierwiastków 
słownych pochodzą le różne gabar- 
dyny, etaminy, popeliny ete, byle 
tylko owe materje były gustowne, 
eleklowne i — tanie. 

mmja, 


DT, 


Nr. 8595 


Á A m 


KRONIKA RF 


Sierpnia 
Sobota 
Ludwika, Grzegorza 


18. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. = 
afr 
Teatr Wielki. Zamkuigiy- 
Teatr Nowości: Zamknięty 
Teatr Mały: i aja 


wTylko u Nau”, rewia w 3 czelsiuch. 
„W subote dwia 18., niedziała 19. bm, ù co- 
dziennie w sali Domu Nanadnego wystep 
artystów  „Perskiego Oka“ s „Qui pro 
quo". Niezwykłej piękności (irlsy popi- 
wzą, się tańcami ż repretuaru  ,Perskiego 
Qka“. Bilety do nabycia iw skladzie nut 
Sayfan, Akademicka 6. Początek $.15 
wieczorem. 


m 
REPERTUAR STNOTEATRÓW: 
APOLLO: „Dziecko cyrku“. 


AVENUE; „Tartuffe“, 
OASJNO: „Wyjęty z pod prawa”. 
CHIMERA: „Wyrok bez sądu.“ 
FATAMORGANA: „Pat i Palochon, 


chłopcy do rzeczy”, 

GRAŻYNA: „Orlow“, 

KOPERNIK: 
niej”, 

LEW: „Dama w 

MARYSIEŃKA: 
letniej“. 

OAZA: „Listy, które go nie doszły“. 
PALAGE: „Tylko dla jodmejikabieiy". 
PASAŻ: „Złodziej z Bagdadu“, 

— MMe 

Małopolsk Straż Obywatelska zajwasza 
wszystkich swoich członków do wziścia 
udziału w pogrzelie śp. Władysława Ciri- 
ma. który odbędzie sie 16. bm. Miejsca 
zbiórki przy w. Króla lueszczyńskiego 
l 19. 

Wiadomości oechiste. Naczelny lekarz 
Kasy Oborych, dr. Bett wrócił z urlopu 
iwspoczynkowegu, blówy spędził w Kiry- 
niey. 

W sprawie mgrodn hołaziczncegó. W 
ostamich dniach przyjechało do Lwowa 
grono wycieczkowców, w celu zwiedzenia 
inuzeów i ogrodu botanicznego. Jakże ich 
Żdziwiło gdy wstepu do ogrodu botanicz- 
uego odmówiono im ze względu, że w nie. 
dzielę i święta ogród botamiczny jest dla 
publiczności zamknięty. Wszędzie za graz 
nica wszelkie muzea, bibljoteki i ogrod 
hołaniczne są w micedzielę otwarte, gdyż 
szerokie warstwy publiczności wlasnie 
nv te dni, wolne od zwykłych zajęć, mową 
jo zwiedzać. Wskauząne więc byloby, aby 
z tego lytułu ogród botaniczny był w dni 
świąteczne otwarty dla publiczności. 

Tow. „Dzieci na Wies“. Powrót mło: 
dzieży: z GCisny (Zaklady nauk. im. H. 
Jordana) 19. sierpnia 6.55 rano, z Dobro- 
mila 29. sierpnia — 16.50, ze Starej Ropy 
i Stare; Soli 29. sierpnia — 19.30 Rodzice 
odbiorą młodzież z toru HIT Dworca Gló- 
wnego (tyłko dobromiłskie z tomu LV). Po- 
wrót z Rabki ogłoszony bedzie osobno. 

(?) Henryk Zitron doniósł wczoraj po- 
licji, że nieznany sprawca za poimocą do» 
hranego klucza dostał się do jego miesz- 
kania i skradł futro i garderobe wartości 
1650 zł. 

(2) W ręee policji wpadł wczoraj Zyg- 
munt Stengel, lat 32, zam. przy ul. Spa- 
dzistej 1, oddawna juź poszukiwany za 
kradzież skóry wartości 45 doł. na szkodę 
Herscha Abenda. 

(?) W czasie jazdy tramwajem wykra- 
dziono ks. Kruszelnickiemu Romanowi, 
zam. w Bonowie, pow. Jaworów, portfel 
skórzany zawierający 860 zł. gotówką i 
weksel na 1.800 zł. 

(*) Pawek Pawłowski lat 20 i Juda 
S$ymków łat 23 zostali wczoraj areszto- 
wani za kradzież pakunku z wozu na pl. 
Krakowskim, zawierającego 9 kurtek, 4 
raglany męskie, 8 par spodni warłości 344 
zł. 50 gr. Właściciel pakunku Mozes Schu- 
le zauważył kradzież i oddał sprawców w 
ręce policji. 

(?) Chciał skrąść pakunek z wozu na 
pł. Krakowskim na szkodę nieznanego na 
zwiska wieśniaka Sendler Silberstein, lat 
25. Czujne oko władz zauważyło kradzież 
i Silberstcin powędrował do więzienia. 

(?) Dziuć Michalipa chwyciłą na gorg- 
cym uczynku kradzieży Bronisława Laso. 
tę [at 32, rodem z WBuczącza, który usiło- 
'wał skrąść bieliznę, ubrania dziecinne 
wartości 59 zł. 


wagonie syniafnym 
„Spowiedź szesnasło: 


„Spowiedź szesnastolet- | 


| 


| 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1928. 


Dsić 

Wedlug mowieśsi MAURYCEGO DBKOBRY p. t.: 
W WAGONIE 
W gl. roli CLAUDE FRANCE i OLAF FJORD. Akcja odbywa się w Londynie, 


KINO „L 


SYPIALNXYM" 
Pa- 


ryża, Berlinie, Konsłantynopolu, Kaukazie, Moskwie, itd. Szarnpiące sceny nerwy w 


kazamatach bolszewickich. Zniżki ważne ad 60 groszy do godziny B=tej. 
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iP A R“ WE LWOWIE. 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, że otworzyliśmy we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 14 (tel. 45-44), biuro ogłoszeń 


pod firmą: 


SW NR 


SKE AGENCJA REKLAMY.FDLUCISZEK KRAINA 


Pol 


Załatwiamy wszelkie reklamy gazetowe na warunkach wy- 


dawnictw bez jakichkolwiek kosztów, udzielając przy kampa- 
njach reklamowych najwyższych rabatów. Poza em polecamy się 
do przeprowadzenia wszelkiego rodzaju reklam nakładowych, 
jak: reklamy w tramwajach, reklamy w p'ogramach teatralnych, 
reklamy w kinach, rek amy na obiektach pocztowych (Parorbis) 


it. d. 


kosztorysów. 


; Zapdłłniamy usługę sprawną a solidna. Prosimy żądać 


łą M 


POLSKĄ ATENCIS GLKLAMY: FWGUOISZEK KDA INE 


ODDZIAŁ WE LWOWIE. 
ULICA AKADEMICKA 14, TELEFON 45-44. 


| 
ODDZIAŁ WE LWOWIE. 
| 


zatrute kwiaty. 


ZEMSTA NARZECZONEGO. 


— PRZEŚLICZNA WIĄZANKA KWIATÓW — TRA- 


GICZNA SCENA. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(Ho) Górka znanego nomwijorskiego nyi- 
ijouera. Antonina Dervy-Stanthon, zare- 
czyła się przed kilku miesiącami 4 boga- 
tm przeriysłowcem z Medjolanu, Geza 
Tam. „Gorma. 
stety już pierwsze nienal dni na- 
iwa były nrzykre.  Zazdrośny 
w lahi robil narzeczenej 

straszlywe awantury, : 
a nawet wie cofnąl się przed czynną znie- 
waya. 

Wobec lego dziewczyna zwróciła (mu 
slowo wraz Z pierścionkiem, a w kilka 
(mi później zareczyła się z naczelnym 
dyrektorem fabryki swojego ojca. 

W dniu ślubu liczni orzywcwie i awi- 
jomi przysłali 


. uczcie weselnej malżonikowie, 


wspaniałe dary, © ) 
wśród których znajdowała się imponująca 
ilość kwiatów egotycznych. Szczególny 


uwage zwraca ba. 
wiązanka czerwonych kwiatów, 

wydzielających woń rzadkiej pięknożgi. 

służba, pragnąc zrobić muodej marze 
pizyjemuość, włożyła te wiązankę do 
[lakcnów w sypialni młodej pary, Gdy po 
weszli do 
pokoju, Antonina  oczarowaiia 
zbliżyła twarz do kwiatów. Nagle pobladła 
i padła na pońłogpę nieżywa- 

Sprawa oparła sie o policję, klóra dw 
szla do przekonania, że powodem nagłej 
śmierci Antoniny byty zatrute kwiaty i że 
przyślał je były narzeczony, Aresztowa- 
ny przyznał się do czynu. 


` Woli być Tlozelem, niż bokserem. 


MISTRZ ŚWIATA TUNNEY WYŻEJ CENI MÓZG NIŻ PIĘŚĆ, — ZOSTAŁ 


BOKSEREM JEDYNIE PO TO, BY ZDOBYĆ ŚRODKI NA NAUKĘ, — 


ZYTA U KRÓLA ANGIELSKIEGO. — 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(e). Mistrz świata, bokser Tunncy 
oświądczył, jż zamierza wycofać aię 
z areny sportowej i poświęcić się stn» 
djem filozoficznym na Sorbonie, albo 
w Cambridge. 

Wsród zwolenników Tunncy'a, <a- 
pazowal popłoch z powodu owej Sorbu- 
ny, która w Ameryce jest instytucją 
mało znaną, a przeto nie wzbudzającą 
zaulania. (Gibson, manager Tunney'a 
twierdzi, tź jego wychowanek uważał 
siebie zawsze za „coś lepszego” od 
zwykłych bokserów i że poświęcił się 
boksowi jedynie po lo, by w krótkim 
czasie zdobyć majątek, który potrzeb- 


| 
| 
| 
| 


WI. 
AGITATOR WYBORCZY SMITHA. 


ny mn jest dla zrealizowania nanko- 
wych płamów, 

Podobwo Tunney wyrusza 16, 
sierpnia do Europy, gdzie zamierza 
złożyć wizytę krółtowi Jerzewu V„ u- 
ścismąć rękę „temu pozzciwęmu księciu 
Walji* i wypić filiżankę henbaty z 


Bernardem Shaw, 


Po powrocie do Nowego Jorku pra- 
tnie Tumnev oddać swą cenną dgobę 
do dyspozycji gubernatora Smitha, 
pomóc mu w jego kampanji wyborczej, 


zwalozającej Hoovera, Zwolennicy Smi- | 


tha wichkie pokładają nadzieje w mo» 
cnych pięściech Tunney'a,.. 


(?) Oderwał kłódkę a następnie skradł 
z zamknięlej sząly większą ilość gardero- 
by warłości 660 zł. jakiś nieznany spraw- 
ca. Poszkodowana Anna Markiewicz, zam. 
przy ul. Zdrowie 4, doniosła o tem poli- 
cji, która wszczęła dochodzenia. 


(7) Wiele strachu najadł się Herman 
Halpern, dzierżawca restauracji przy ul. 
Szpitalnej 30, bowiem nieznani sprawcy 
strzelili kilkanaście razy przez okno i 
drzwi do restauracji, gdzie znajdowało się 
dużo gości. Ofiar w ludziach nie było. 
liulpern doniósł o zamachu policji. 


(?) Krwiożerczy Korsak ugryzł w pa- 
lec i pobił laską po głowie niejakiego Mi- 


kołaja Tarmawskiego. Za ciężkie uszko- 
dzenie ciała Korsak z zawodu dozorca 
realności przy ul. Mikołaja 11 poszedł do 
więzienia. 

(?) Oddział walki z lichwą wygotował 


doniesienie na cały szereg rzeźników za 
przekroczenie taryfy maksymałnej, oraz 


na kilku piekarzy za oszustwo na wadze. 

(?) Zbrodnia wiejskiej dzieciobójczyni. 
Onegdaj znałeziono w polu niedojrzały 
płód noworodka 5-mies. w gminie Uście- 
czko pow. Zaleszczyki, który był owinię- 
ty w gruba szmatę. Płód znajdował się 
już w zupełnym rozkładzie tak, że płci 
rozpoznąć nie zdołano. Dochodzenia w 
toku. 


kwiatami | 


by | 


SĘ 
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(?) Smutny koniec. Wczoraj popełnił 
samobójstwo niejaki Władysław Drążek,, 
lat 32, zam. przy ul. Kaspra Boczkow»: 
skiego, urzędnik ekspozytury kontroli ge- 
neralnej, Denat powiesił się w ustępie na' 
szelkach; Powodem samobójstwa był roz-; 
str ój nerwowy wskutek nadmiernego uży- 
wania alkoholu. 


(?) Spłoszone konie, Wczoraj spłoszyły, 
się za rogalką Janowska konie, któremi 
powoziła niejaką Siise Neuman, lat 6a. 
Nieszczęśliwa spadła z wozu i doznałą 

ciężkich obrażeń nu całem ciele. Pogoto- 
wie odwiozło ją do szpitala, 

(?) Bracia między sobą. Michał Ja- 

remczuk, wieśniak z Borszczowic, Przyjc- 
chał wraz z bratem Józefem na jarmark 
do Lwowa. Z niewiadomych przyczyn po- 
wstała między obu braćmi kłótnia, która 
zamieniła się nasiępnie w bójkę. Józef 
tak ciężko pobił Mikołaja, że ten musiał 
udać się na Pogotowie raiunkowe celent 
zaopatrzenia licznych ran na caiem ciele. 
Mikołaj został następnie odwieziony da 
szpitala. 

(7) Samobójstwo. Wczoraj popełnił w 
naszem miescie samobójstwo przez powie- 
szenie urzędnik prywatny, N. Binder, po- 
zostawiając liczną rodzinę. Powodem sa~, 
mobójstwa był rozstrój nerwowy, na któ- 
ry zmarły od dłuższego już czasu cier- 
piał. Zwłoki denata odstawiono na polece- 
nie lekarza do instytutu medycyny sa- 
dowej. 

went aaa 

Dno nędzy. Naprawde uiłotemu § nigdy 
niezawodzącemu seru Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, sob iagjonisty: 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowei. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zwpelnie najdrobniajszej nawat kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Admóipisteucja dla „Matki obroścy 
Lwowa '. 


P. ZŁODZIEJA 


który wczoraj skradł mi z przedzia- 
łu koleejowego I. klasy pociągu 
warszawskiego teczkę z aktami oraz 
walizkę podręczną, proszę uprzej- 
mie, aby zatrzymując wszysiko, bez- 
wartościowe dla niego akta wrzucił 
do najbliższej skrzynki pocztowej. 
Adres: 1 

ALBIN KOHLHEPP 

Radca Dyr. Kolei państw. 
Zygmuntowska 5. 
= E= 


Z kraja. 


Kierownictwe działu sztuki na po- 
wszechnej wystawic krajowej w Poznaniu 
zostało powierzone za zgodą ministra W. 
R. i O. P. p. prof. Tad. Pruszkowskiemu, 


— me 
Wśród pism i książek. 
„Muzyka”, Oslaini (44) numer mie- 


sięcznika „Muzyką“, redagowanego przez 
Maleusza Glińsknego, odznacza się obfito- 
ścią treści i starannością wykończenia gra-' 
licznego, W związku z przypadającą w rb..' 
z0-letmą rocznica śmierci Rimskiego-Kor-, 
sakowa znajdujemy ma wstępie numeru 
szereg ciekawych myśli i aforyzmów mi- 
strzą, wybranych z jego artykułów i aulo- 
biogradji, oraz dluższy artykuł Mateusza 
Glińskiego, będący opracowaniem. odczylu. 


wygłoszonego przez autora przez rado, 
przed transmisję koncertu, tejże rocznicy 
poświęconego. Znmakomily znawca życia 


i twórczości Beethovena, minister oświaty 
we Frameji E. Herriot przedstawia w swymi 
artykule młodość Becihovena na te mia- 
sta Bonn j etapy przebywane przez niego 
w pracy nad ieorją muzyki. Pozatem znaj- 
dujemy w osłalnin. numerze interesujące 
artykuły St. Niewiadomskiego (.Szopen i 
Moniuszko”), A Chybińskiego („Renesans 
dawnej muzyki polskiej”) i L. Russolo 
(Muzyka szmerów”). W dziale „Trybuna! 
Artystów Adam Wieniawski, autor opery 
„Wyzwolony'. zwiorza się ze swych in- 
tencji twórczych. 


Składki. 


Dla matki Okrońcy Lwowa: Sb 5 
ZEJ 
Pani z ul Slowackiego 6 przez szofera 
domżki ur 150 z}. 3.90. a 
X. Seemee jea" 
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ZA EZ R 


„UAŻETA PORANNA” 


z ania 19. sierpnia 1928. 


Metoda wybijania klina klinem 


w nowoczesnem lecznictwie. 


WALKA ORMUZDA Z ARYMANEM W ORGANIŹMIE LUDZKIM. 
NIE SYFILISU I GRUŹLICY W SKÓRĘ. 


— ZBAWIENNE BAKTEKRJIOFAGL — 


— SZCZEPIENIA OCHRONNE. — WCIERA- 


CZERWONKA, DUR BRZU- 


SZNY I DŻUMA NIE SĄ JUŹ GROŹNE DLA CZŁOWIEKA, — EPOKA EPIDĘMJI ZDROWIA, 


Paryż, w sierpniu. 


it) Wiedza lekarska  ostalnich 
kilku lal stoi pod zmakiem  zwaleza- 
nia chorób uie za pomocą środków 
«hemicznych lekarstw), ale bioługi> 


«cznie, tj. zapomocą miszczenią, bekte- 
fi 
terje, 
organizmie 
iwarzane. 

Pierwszy z wyznawców tej lcowji, 
slynny prof, Miesmikow z Instytutu 
Pasieura wyhodował w ludzkich kisz- 
kach nieszkodliwe dla zdrowia paso- 
Tzyty, które unicestwiały swuich gro- 
Żnych krewniaków, Ta metoda, wy- 
hwarzania antydoksyn (przeciwiaklów) 
nspomożona została 

szczemieniem ochro»nem, 
Polega ona na lem, że do organizmu 
wpuwowadza się pewną ilość  balktenji 
sztucznie osłabionych, za słabych, a- 
by wywolać chorobę, dość jednak sil- 
nych, aby pobudzić organizm do ea- 
moobrany, reakcji. 

W najnowszem lecznietwie 
na się le metode „wzmacuiąć”, sto- 
sując już baklerje świeże i żywe, w 
pełni sił, Dr. Sagel leczy: różne posta- 
przymiotu (sytiliisu* zapomocą ży- 
wych bakterji spirochetłów (skrętków) 
bladychb. które wciera w skórę, pobu- 
dzając przez to organizm do wytiwa- 
rzania przeciwjadów, droga krwi prze- 
noszących się do mozgu, chorego, gdzie 
odbywa się główna walka przeciw 
toksynam przymiotu. 

Prol. Möller leczy grmżlicę — gm- 
źlicą. Metodę tę wypróbował przede-, 
wszystkiem 

na sobie samym, 
nn w skórę ramienia żywe ja- 


znajdujące się w 
nim sztucznie wy- 


pożyteczna, 
lub w 


, 


x 


Zatczy- 


NZ 


Wc'orał 


seczniki gruźlicze, wytwołując lokalną 
gruźlicą skóry o przebiegu łagodnym, 


Prof, MólNer jest przekonany, że gu- 
źlica skóry stwarza ochronę przeciw 
grażlicy narządów wewnętrznych. Po 
msslaje injekcia „głucha*, niegroźna, a 
o wpływach dodalmich. 

Gdówną trudnością w walce z bak- 
terjami jest ich szybkość mmożenia 
się, Gdy szlowick musi czekżć kilka- 
„dziesiąt lat, nim zyska zdolność roz- 
rodczą, to bakterie w 20 minutach roz- 
jnnażają się tak, że owładają: całym 
ludzkim. orgamizmem 

w ciągu 20 minnt. 
Podobno jednak człowiek znalazł już 
sHnego sprzymierzeńca, który wpolrali 
się dak. samo szybko rozmnażać jak 
owe szkodniki, Dr, d'Hevelles z lusty- 
lutu Pasteura odkrył mikroba, najkar- 
dziej czynnego wroga wszelkich paso- 
rzyłów chorobotwórczych. Otrzymał 
on nazwę bakterjofaga, (j. pożeracza 


Ze sportu. 


WYCIECZKA AUTOMOBILO- 
WA DO ZAKOPANEGO. 
Lwów, 18, sierpnia, 
Romisja Sportowa Małopolskie- 
go Klubu Automobilowego zawiada- 
mia swych członków o wycieczce 
do Zakopanego na wyścig Tatrzań- 
ski. Zbiórka przed Holelem kuro- 
pejskim w sobolę o godzinie 6-tej 
rano. 
Obowiązkowa dekoracja wozów. 
pz" 


chorobotwórczych przez inne bak- ' 


| 


—- 


Dodany do czymnej hodowli 
phakcyli czerwonki, 
niszczy je doszczętnie. Jesi to 
niejako epidenva, wybuchająca 
bukcylij, powodujących ludzką epi- 
demję, Podobne hak'erjolagi wykrył 
d'Hevellos także dla dżumy i tyfusu 
brzaszaego, dwu strasznych cherób, 
U zwierząt bakterjofagi okazały 
się nieporównane w walec z chołerą 
kur i septicaemią (zakażeniem krwi) u 
bawołów. Tam, gdzie chorym zwierzę- 


hakterji. 


więc 
wśród 


NIEZWYKŁY PREZENT. — TAJEMNICZY  CHIŃCZYK. 
KTÓRE EKSPLODUJE. — KŁOPOTY POLICJI AMERYKAŃSK. 


CYGARO, 


Chicago, w sierpniu. 

Ib; Ciekawa afera kryminalna za- 
prząta obecnie policję chicagowską, 
Przemysłowiec mr. John Lee otrzymał 
niodawno 

mały pakiet, 

doręczony jego portjerowi przez jakie- 
goś Chińczyka. Chińczyk oświadczył 
portjerowi, że otrzymał d swego pana 
polecenie zaniesienia potłarkn oraz li- 
stu. Panu Lee prezent wydał się zu- 
pełmie naturalną rzeczą, gdyż wlaśnie 
w tym dniu obchodził swoje urodziny. 

Mr. Lee otwrzył najpierw list i 
stwierdził z wielkiem zadowoleniem, 
że jego kolega Harryman, fabrykant w 
Chicago, niezapomniał o jego uroduć- 
nach: Harryman załączał w liście ser 
deczne życzenia oraz wyrażał nadzie- 
ję, Że . 

doskonałe cygara, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


dom  zastrzyknięto rozczyn baukterjofar- 
gów, epidemia wygasała natychmiast. 
Jeżeli w niedalekiej przyszłości u- 
du się wyhodować bakterjofagi jako an- 
tydoła także innych chorób, zniknie po- 
trzeba szczepienia ich poszczególnym 
osobom, bo ludzie będą, się niemi zara: 
żać wzajemnie. Będzie to jednak zara- 
żenie się — zdrowiem, a mie chorobą, 


czyli, że lak powiemy —-  emidemją 
zdrowia, przeciw której oczywiście 


| nikt bronić się nie zechce.,, 


a 


Eksplodujące cygaro. 


| podszył sią pod jego nazwisko. 


WSPANIAŁE 


które specjalnie kazał zrobić dla swe- 
go przyjaciela, będą mu smakowały. 

Po kolacji utworzył mr. Lee pudelko 
i wyjął cygaro. Wyglądało ono wapa- 
niaje. Lee zapalił je. W lc) chwili na- 
stąpiła 

siłna dstomacja. 

Gygaro  eksplodowało,  Donownicy' 
wpadli do pokoju i znaleźli przemy- 
ałowca leżącego na ziemi bez przytom. 
ności, Niebawem Lee odzyskał zmysły 
i mógł opowiedzieć o szczególnym wy- 
padku. Na szczęście odniósł tylko kii- 
ka lekkich ran. 

Policja natychmiast rozpoczęla po- 
szukiwania. Okazało się, iż Harryman 
zupełw'e nie wiedział o całej toj spra 
wie, a jakiś tajemniczy  zhrodniarz 
Nar 
dawcy [atalnego pakietu nie zdołano 
adnaleźć. 


Z życia prowincji. 


Kronika tarnopolska. ` 


Qd naszego korespondenta) 


Tarnopol w sierpniu. 

(%) Walne Zgromadzenie buchalterów 
i sabjektów odbyło się 15. bm w Tarno- 
polu w sali przy ul. Perla 3. Przewodni- 
czył Izak Hammer. Sekretarzował Maury- 
cy Bernson. Wybrano nowy wydział. O- 
becnych było około 120 członków. — Te. 
go samego dnia odbyło się Walne Zgro- 
madzenie członków stowarzyszenia przem. 
korporacji grupy spożywczej w budynku 
Izby rękodzielniczej przy ul. Kaczała 14. 
Omawiano sprawy organizacyjne, poczem 
wybrano nowy zarząd. Grupa spożywcza 
z Tarnopola ma przyłączyć się do centrali 
poznańskiej i za swój organ uważać bę- 
dzie gazetę rzeźnicką wychodzącą w Po- 
znaniu. 

Za kradzicź z włamaniem na szkodę 
Pawła Dobrzańskiego z Tarnopola został 
aresztowany Józef Kaszczyszyn z Tusto- 


| 


ługa. pow. Tarnopol. 
w toku. — W nocy z 14. na 15. nieznany 
sprawca dostał sie przez okno od podwó- 
rza do Amalji Jaworczykośvskicj, zam. w 
Tarnopolu przy ul. Lelewela 14, skąd 
skradł maszynę ręczną do szycia warlo- 
ści około 50 dol. — W nocy z 14. na 15 
nieznany sprawca dostał się na strych Mo- 
zesa Polłaka, zam. w Tarnopolu przy ul. 
Czackiego |. 41 i skradł na jego szkodę 
kożuch wartości 15 zł. — Zygmunt Nuss- 
baum (ul. Pola 22%) doniósł policji, że ze 
strychu skradziono mu różne rzeczy war- 
tości 200 zł 

Zatrucie mlekiem. Karetka Pogotowia 
ralunkowego tut. Magistratu odwiozła do 
szpitala powszechnego stróżową Ładiszo 
wą i jej troje dzieci, zam. przy ul. Pasaż 
Adlera 6 z powodu objawów zatrucia mle. 
kiem. 


Wiadomości z Brzeżan. 


(Od naszego korespondenta.) 


Brzeżany; w Sierpniu. 

Wystawa rolnicza: Staraniem Rad Po- 
wiatowych w Brzeżanach, Podhajcach. Ma 
hatynie i Przemyślanach oraz Okręgowegu 
Towarzystwa Kolniczego w Brzeżanach 
odbędzie się w Brzeżanach dnia 23. 24. i 
25. września Pierwsza Obwodowa Wysta- 
wa  Ogólno-rolnicza. Wystawa obejmie 
działy: produkcii roślinnej — ogólny, v- 


| 
| 


środniczy, warzywiiczy, produkcji zwie 
rzęcej — konte, bydło, trzoda chlewna. 
drób, drobny inwentarz, pszczelnictwo, ry 
bactwo, środków produkcii -— maszyny, 
narzędzia, nawoży, pasze treściwe, prze- 
mysłu rolnego i domowego oraz wiedzy 
ralmtczej Wszelkich informacji udziela 
Okr. Tory. Rolnicze w Brzeżanach (Bada 
Powiatowa). 


Kronika jaroslawska. 


(Od naszego korespohdenta). 


a Jarosław, w sierpiiu. . 
Wiamania do kancelari kahału doko. 
nano w nocy z 18. ma 14. bm. Spramoy 


i 


przy pomocy odpowiednich „przyrządów” 
rozprułi kasr 2 zabrali gotówkę w kwocie 
240 zd.. 


Dalsze dochodzenia | 


Nr. 8595 


o godz. 4.30 
Fajgi Seha 
Ogień 

WY 


Pożar wybuchł 11. bm, 
popol na strychu w realności 
wa na tzw. Wielkiem Podsienmiu. 
natychmiust  zlakalizowany, 
nieznaczną szkodę. 


zostal 
IG adenin 


Poród w sieni. Katarzyna Chuoni z lu 
odstawiona 
Tu 


i badowadkó została 13. bm. 
za Kradzież i wlóczęgostwo do sądu. 
atoli ze względu na odmienny stan, 
stała zwolniona i zaledwie doczolgaw ; 
się do sieni cukierni Hempla — porodziłu 
syna. Pogolowie ratunkowe odwiozlo ją 
do szpitala powszechnego: 


a a « 
Spadkobiercy:patzjaci. 
Bukareszt; 
(S? Rzyd rumuński otrzymał w tych 
dniach ponęiną Propozycję. Zmaviy 
bogacz Jon Gastorgea, zapisał majątek, 
wynoszący 75 miljardów lęi Swoim 
krewnym. Ponieważ zma w Amery- 
ce, wiee spadek nie został: jeszcze wy- 
windykowany. Spadkobiercy zwrócili 
się do rządu rumuńskiego z propozy- 
cją, że w saman za tentę dożywotnią 
w odpowiedniej wysokości, przelają 
swe prawa do schedły na skarb pañ- 
stwa, celem poprawienia waluty., Nie- 
walpiiwie rząd te nalejotyczną oferte 
przyjmie, 


w sierpniu. 


pan pa 


Kacik radjową. 


PFRUUKAM AUDYCJI RADJOWYCEL 
Sobota, 18, siernnia 1928. 

Warszawa (1111) 13.00 Muzyka z płyt 
gramołtonowych. 20.15 koncert : popularny 
orkiestry Filharmonii Warsz., organ. wi- 
spół z i Radjo. `. Transmisii 
% Doliny Szwajcarskiej. Seata: Roman 
Gabryszewski (śpiew). 22,30 Muzyka ta- 
neczna z restauracji „Oaża”. 

Poznań (344) s w A poarn- 
przeprowadzi p. Waxmann. 13.00 
a gramofonowa: ' - go. 15 Trastmisju 4 
Wwy 22.40 Muzyka taneczna z wie 
nianań „CarHon*. 24.00-2.00 Koncert; nu: 
dny firmy „Dhilipa” a 

Kraków (566). Katowice (422), Wilno 
(435) 20.15 Transmisja koncertu ż War- 


sza Wy. 
Wrocław (322) 20.30 Recital  fortepia- 

nowy Fr. MA Nowoczesna muzyka 

forvtepiamowa. 22.80 Muzyħu taneczna. 


Londyn (361) 20.45 Recital skrzypcowy 
Alberta Sammsona. 24.45 Radjokabarel 
28.30 Muzyka taneczna 

Lipsk (365) 20.15 Koncert zuspuu cy 
irzysléw. 21.15 Kwarlet glosowy Bajan. 
(pieśni rosyjskie). 22.30 Muzyka taneczna. 
Stuttgart (379) 20.15 Koncert kameral- 
Nast. radjokabaret 


iy. 
Brno (441) 19.15 'Trunsmitja z Tetri 


Nared, „Zolnjerz i tancerką“, opera kon 
miczna Mantinuego. 
Frankfurt (428) 20:15 Koncert amen 
muzyki ludowej. 21.15 Rozmaitości. 
Rzym (147) 2100 „Fedora“, opera 
Giordana. 


Berlin (454) 20.30. „ingeborg, komedja 
Kurla Göbza. 22.30 Muzyka tąr. 

Wiedeń (517) 18.00 Akademja muzycz- 
19.50 Gejsza“, operetka, Jonesa. 
e 

Niedziela 19. sierpnia 1928. 
Warszawa (1111) 17.00 Koncert orkie- 
stry Lilharmonji Warsz. Solstka: Jadwi- 
ga Pankiewiczówna (śpiew), 20.15 Kon- 
cert symfoniczny Ork.. Filharm. Warsz. 
organ. wespół z Polskiem Radjo. Solista: 
Marceli Sowilski (śpiew), 22.30 Muzyka 
taneczna z rest. „Oaza“. 

Kraków (566) 17.00 Transm. z Warsza- 
wy, 20.50 Koncerl wieczorny. Wykonaw- 
cy: pp. St. Schwarzenberg-Czerny (skrz.). 
R. Freundlichowa (fort., M. bursówna 
(śpiew), Roman Wraga (tenor). K. Pełechi 
(akomp.), 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór Zagadek 
Muzycznych. 117 nagród dla radiosłucha- 
czy, którzy najtrafniej odgadną utwory 
wykonane. 

Katowice (422), Wilno (435) 
‘Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (323) 20.30 Mkoncett rosyj- 
skiej orkiestry bałałajkowej. 24.00 Muzy- 
ka taneczna. 

Praga (348) 19.00 Muzyka kameralna, 
21.00 Transmisja z Wystawy. 

Londyn (361) 16.45 Kautala Bacha. 
"Transmisja z Birmingham, 22.05 Koncert 
wieczorny. 

Lipsk (365) 19.30 Wesołe zagadki mu- 
zyczne, 21.08 Koncert symfoniczny, 22.30 
Muzyka tanóczna. 


It, 


20.15 


Nr. £565 


- Tuluza (391) 20.30 Koncert pośw. twór- 
czości Wagnera, 


Rzym (447) 24.00 Koncert symfoni- 
czny. 
Brno (441) 19.20 Pieśni słowackie, 


30.00 Muzyka kameralna. 

Berlin (484) 20.350 Odczyt „Kara 
śmierci w literaturze”, 20.50 Koncert or- 
kiestry wojskowej, 22.50 Muzyka taqne- 
czna. 

Wiedeń (517) 18.15 Wieczór kameral- 


ny, 19.45 „Papiermihle*, komedja Jerze- 


go Majsera. 


Uboga słarnsrka, 89 lał licząca, kalaka, 
ma amputowaną nogg i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, progi o lestawę pomoc Datki skie- 
rować należy do Adirinistracji, dla stary: 
ezki kaleki. 


GIEŁDY. 
GIELDA ZBOŻOWA. ` 


Lwów 16. sierpnia. 

Na Giełdzie transakcje w owsie po će- 
mie niższej od notowań. Przy wzmożonej 
podaży i ożywionym ruchu ceny pszeni- 
cy, żyta i jęczmienia zniżkują, Mąka 
pszenna i żytnia połanieją. 

Tendencja wybitnie zniżkówa, usposo- 
bienie ożywione. 

Pszęnicu kraj. dworska ex 1927 750-— 
760 gr. 49.25--50.26, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 750-—740 gr. 48.25—-49.25, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. 
46.00—36.50, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 15.50-45.60, Jęczmień malopoi. 
przemiałowy 610 gr. 34.50.—38,25, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600-610 gr. 
30.50-36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. $5.50—36.00, Kukurydza rumuń- 
sXa 44.00—14.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00, Fasola biała 65.50— -70.00, 
IFasola kolorowa 48.00-—60.00, Vaso'a kra 
sa 60.00-—65.00, Groch $ Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—-57.00, Bobik 
40.00.—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 60.00—-00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.,00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumuńska 43.50—44.00,  Hreczka 
40.50--43.00, Len 71.25--74.25, Lubin nie. 
bieski 21.50—22,50, Rzepak ozimy ex 
1928 70.00—-72,50, Mąka pszenna 40 proc. 
75.00—76.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
75.00, Maka żytnia 65 proc. 6J.09--62.00, 
Grysik kukurudziany 67.00-—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—561.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 26.50-27.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 27.00——27,60, Ka 
sza hreczana 50 proc. całówsk 50 proc. 
połówek. 80.00-82.00, Kasza jagl. 80.00— 
82.00 Kasza jęczmienna 6240-—64.00. Pe- 
tak 63.00—65.00, Proso krajowe 45.00-— 
47.00, Makuchy lniane 49.00—%50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajówa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00-—102.00, Worki jutowe “wyr. 
Stradom, Warla 1.68—1.72, Gzęstochu- 


EBJLETON „GAZ. POR.“ z 19. VIII. 1928. 
(EG SPRIERO T A _— | 
LĘON GERARD. 


NIESMIERTELNY 


TEXT 

madame byŚło ledwie skończone, 

— Lombard! 

— Słucham pama doktora! 

— Wgywają mnie do przyjacieja, z 
którym jest źle, (Tak, twój szofer mi. 
wił mi tylko co. Ni mniei, ni więcej, 
sam pam preiekt ma ma złośliwą zrypę. 


Jak ci się uda go ocalić, czerwona 
wslążka cię nie minie, Idź, mój sta- 


ruszku!) Wmócę napewne przed obia- 
dem, na zastrzyk -— mówił doktor, nie 
kryjąc niezadowolenia. — Pim skończy 
brać krew iwzem ostalnim królikom, 
Uwaga na aseplykg! Krew  natych- 
miast do termostatu, prosę nie centry- 
lugować, zobaczę sam, jak wrócę, (Tak, 
talk nie bój się 0 swój special, nie ja 
ci go Paggo, 

Belal ń 

" Lombard czył na pzieach. Do głów 
mego miasta departamentu trzydzieści 


ki używane dobre za sztukę 1.88—1,42. 
ki używane dobre za sztukę 1.25-—1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
a) Papiery państwowe: 5 proc. pożyczka 
dolarowa (dolarówka) 94 wę 5 proc. po- 
Życzka konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1826 61.90, 6 proc. dolarowa 
1920 85 3/4, 10 proc. pożyczka kolejowa 
104, 8 proc, Listy zast. Banku Gosp. Kraj 
94, 8 proc. Listy zast. Banku Rolnego 94, 
8 proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94. 

b) Waluty i dewizy: Dolary 8,86, Bel- 
gja 125,71, Folandja 356.70, Londyn 43.17, 
N. Jork 8.88. Paryż 34. 74, Praga 26.86, 
SzwAjcarja 171.27, Wiedeń 126.38. 

Warszawa 17. sierpnia. (TeL G. P.) 
Bank Dyskontowy 134 1/2, Bank Polski 
184, Bank Zw. Sp. Zarobk. 82, Spiess 165, 
Elektr. Dabrowa 78, Częstocice 54, Firlej 
68 1/2, Węgiel 97, Nobel 32 1/2  Lilpop 
41 3/4, Modrzejów 42, Norblin 229, Paro- 
wóz 39 1/2, Starachowice 55. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. , 

Zurych 17. sierpnia, (Tel. G. P.) Paryż 
20,28 1/2, Londyn 26.20 38/4. Nowy Jork 
0.1935, Belgja 72.27 1/2, Włochy 27,16 1/2 
Hiszpanja 86.55, Holandja 208.30, Berlin 
123.81 Wiedeń 73.22 Sztokholm 139.07 1/2 
Oslo 138.67 1/2, Kopenhaga 138.67 1/2, So- 
fja 8.75. Praga 15.39, Warszawa 58.22 1/2 
Budapcszt 90.56 1/2, DBiałogród 9.1280, 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.66 1/2, Buka 
reszt,3.17, Helsingfors 13.09, 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124 1/2, N..Jork 25.60, Belgja 356, 
Hiszpanją 427, Włochy 133. 85, Szwajcarja 
493, Danja 683, Holandja 1026 3/4, Nor- 
wegja 683, Szwecja 685 1/2, Praga 76, 
Rumunja 15.60, Niemcy 610, Wiedeń 350. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 17. sierpnia. (Tel. G. P) N. 
Jork: 4.8534, Kanada 4.8518, Holandja 
1210.31, Francja 124.26, Belgja 34.902, 
Wiochy 92.82, Niemcy 20. 360, Szwajcarja 
25.212, Misżpanja 29.13, Danja 181.87, 
Szwecja. 181.33, Norwegja 181,85, boisi 
fors 192.90, Praga 163.75, Wiedeń 34.41. 
Warszawa 43.30. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów 17. sierpnia. 
"Fendencja chwiejna. Kursa nieco stap- 
sze. Obrót średni. 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.75-— 
8.88.00, dolary kAnad. 8.81,75—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66,  szylingi 
W 1.25,A0—--1.25.75, gae 0.05.33- 


5.50, franki fraucusk. 0.34.,50-—0.34.75, 
Fazi szwajcarskie 1.71. ks 71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 25.50—26.60. . 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00-—36.70.00, 
20 franków 34.10.00—-34 70,00, 20 marek 
niem, 42.40.00—12.70.00, 310 rubli ros. 
46.80-47.20, 


SREERO: Kor. austr. 0.67.50—-0.68.00, 


5 kor. austr. 3.48.00-—3.52.00, flor) austr. 
1.74—-1.75, ruble rosyjskie 2.28—2.90, 
ep k ża rubel 1.40—1. 46. 


STOW, Tak 
Nadto czas konsultacji, 
godzin spokoju. Pracownia należała 
wyłącznie do preparatora, Andrzeja 
Lombard. Zbyt błyskawicznie zaczęła 
robota, Następnie, dalejże do szafy, 
Klucz był pod reką. Nie spojrzeli na 
pudełeczko atnpufek, znał je dobrze, 
Pod bluzą i fartuchea odkrył charafp 
i kaftan bezpieczeństwa. 

„Ach to te przybory puhacz zabiera 
ze gba, alby poskromić swego chorego! 
Jak w cynku! , Bardzo ciekawe! Teraz 
rozumiem codziene wycial.. Powie- 
dzieć, że są ludzie, co się palą do po- 
dobrego sportu! A tam, na półeczcej 
co to za lekarstwo z numerami za- 
miast etykiet? Nie lwudno sprawdzić: 
irucizny i narkotyki: beładona, akonit, 
morina, brom, chloral, Doklor Gregory 
nie przebiera w środkach. Bardzo eic- 
kawe., A tam, w szutladzie? (Go za 
grucisrnia! Papiery, notatki, dziennik. 
O, codzienne zapiakił. Popatrzmy... 
Nie mówcie mi nic o piśmie lekarzy!” 

11. pabdź. F... jest złodzie:. Ukradł 
około 10. amp. Lokifixu, lndywiduum 
niebezpieczne, Jedyna okazja wypró- 
bowania właściwości X na czlowieku. 


samo zZ pannia, 
Kilka dobrych 


„GAZETA PORANNA" 


| 


j 


i 
1 
4 


z Umia 19. sierpnia 1928. 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 proszy za wyraz. 


KONCES, KURSY Naukowe 
przyjmują wpisy na nowy 
1928/9 na kursy: maturyczne 
zjalne  (dwulelnie, jednoroczne, 


„Oświata 
rok szkolny 


pół- 


roczńe) kursy seminarjalne, kursy z za- $ 


| 


gimna- | 


| 
f 
| 


kresu 6 i 4 klas gimnazjalnych. Nauka 
prowadzona przez najwybitniejszych 
profesorów gimnazjalnych prz 5—6 | 


godzin dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
<Seckretarjat „Oświaty Lwów, 
skiego 11, od 12—1 i od 5—6. Telelon 
50—01. Ządać bezpłatnych prospektów. 
Na odpowiedź znaczek, 6693-5 


NIEBRZYDKA, starsza wdowa poślubi in- 
toligentnego Lwowiamna (do lat’ 60, 
właściciela ogródka). 
gaca“ Małopolska Ajencja Chorąźczy- 
zny 7. 6689-2 

WDÓWKA, brunetka, przystojna, elegance- 
ka, zawołana gosposła posiada pięknie 
urządzone mieszkanie, pozna Pana 
szlachetnego od lab 40 do 60, cel matry- 
amorialny: list. zgłoszenie do „Poramnej” 
pod „Niezależna. 6590 


MOŻE J JA znajdę 
qJniego towarzysza życia. 


ta drogą odpowie- 
Jestem nau- 


czycrelką nie bardzo mlodą, sympa- 
iyczug i zdrową. Zgłoszenia Admini- 
straca „Gazzlty Porannej* pod „Wu- 
kacje 1928 *. GG 


POSADY POSZUKIWANE, 


l 3 grosza za wyraz. | 


RENGLOTY 18 zł, Pomidory 12 zł, Jabł- 
(ra, gruszki stołowe 10 zł}, Dereń 12 zl., 
Miód pszczelny tegoroczny 20 zł. wysyła 

N. Riesel Zaleszczyki. 6505-6 


BIEGŁY korespondent i buchalter z dłuż- 
szą praktyką w branży technicznej wla- 
da biegle językami niemieckim, angiel: 


skim i ukraińskim szuka posady. fü- 
skawe zgłoszenia do administracji pod 
„Kamil“, 6698 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


OGRODNIK, lat 26, z 7 letnią praktyką i 
bardzo dobrymi świadectwami poszuku- 
je posady samodzielnej przy ogrodzie 
jarzymowo-kwiatowohandłowym w mie- 
ście lub na wsi pod miastem. Może pod- 
jąč się założenia nowego ogrou jarzy. 
nowo-kwiałowo handlowego Konstamty 
Pawliszyn w Turzy Wielkiej poczta $o- 
OPŁ ab. Slwyjk. AE 3 


Bond go. Dziś wieczór Er 


pierwszą dawke. 

12, paźdz. Zamknął się pod pozorem 
grypy, Nie mogę kontrolować intemży- 
wmości reakcji, z pewnościa o wiele 
Błabsza niż u B. Wiedz i odporność 
organizmu grają ważną rolę. Robi sos 
bie drugą iniekcję. 

13. peźdz, Trzeci zaslizyk, Qietowe- 
ia pielęgnuje go, nie nie podejrzywa- 
ige. 

14. paźdz. W, wstaje, wraca do pra- 
cy. Wyreźne objawy  odmłodzenia. 
Wtórne zabarwienie włosów. Zjędmnie- 
nie tkanek, Rozpoczyna się Tuszcze- 
nie. Bez kwestii utrwalony. Dia do- 
świadczenia zastepuję serum zabarwio- 
wiomą, wodą. Wieczorem F, robi nią 
zastrzyk. 

15, paźdz. Natychmiastowa regresja. 


Objawy pierwszych zaburzeń, Skur- 
cze, zawroty glowy. arytmia serca. 
Pogorszenie drwa do wieczora. Małe 


omdlenie. Nastepnie stan podniecenia. 
Znów. zastrzyk: falszawamego serum, 

16, paźdz. Objawy coraz bardziej 
zdecydowane. Duszność zwiększa się, 
serce ustaje, proces afilisji dostzegalny. 
Przebieg wolniejszy niż u zyterzań z 


Milkow- | 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


„Niedużo wyma- * 


Etr. 41 


=» = 


CZELADZI T przyjmę natych, 
miast. Ekes, Polna 19. 


l MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


| POKÓJ dla dwu osób z utrzymaniem przy 


solidnej rodzinie poszukiwany. Zglosze- 
nia Dr. Sauczek, Mogielnica, p. Budza- 
nów. 66615 


PEZEMYSŁOWIEC. poważna znana tina. 
udzieli dlugoiermincwa pożyczkę, 0w 
gupi meblelub t. v., za dwa pokoje kow- 
kupi meble lub t. p. za dwa pokoje kom 


darza (mie umeblowane) Zgb „Jedna 
osoba. 0587-3 
KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 
BYŁEM — rozpacz jest wielką. FPortjer 
zaprzecza. Telefon ze Sambora. Trzy* 


mam się. — Uspokoiłem trochę Ż demu 
tysta  weale nieprawda. Pam górą. 
„Nadzieja”. 6676 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy ra wyraz. 


pianina pierwszonzędnych 


FORTEPIANY, 
fabryk zagranicznych ma różne ceny 
sprzedaje, mienia: Hamak, Piłsudskiego 
2 A. i 6296-10 


KUPIĘ obrazy slawnych mistrzów. Lito; 
grafia Hegedüs, Lwów; Michala 4. 6692-2 


FORTEPIAN — zagiuniczny, znakomuty, 
krótki, krzyżowy sprzeda - Sklentarski 
Kopernika 26. 6635: 4 

w JAREMCZU do sprzedania zaraz: 
D Wila dwufamilima o 2 pokojach i 


kuchni podpiwniczonej, z obszerną we- 
randą na parterze oraz 3 pokojach poje-, 
dyńczych na piąterku, przysposobiona 
ma zimę, kompletnie urządzona, świał!o, 
elektryczne, wspólna słudnia, osobny bu 
dynek gospodarczy, oparkaniona, budo- 
wana w stylu dworku, na parceli 800 In; 
kwadr., z pięknym drzewostanem. Cen-: 
tralne położenie za 2,500 dol. gotówką- 
2) Willa dwufamiliina o 3 pokojach z 
obszerną Waanda na parlerze, oraz 3 
3 pojedyńczych pokojach na piąterku. 
"budowana w stylu dworku, z osobą 
murowaną jadalnia o powierzchni 40 m; 
kwadr. i kuchnią podpiwniczoną o 24 m 
kwadr. na parceli 800 m. kwadr., wspól: 
Da studnia, światlo elektryczne, kota- 
plelnie urządzona, z piecami i oparka- 
niona. Centralnie położona, blisko dwar- 


Qa i kościoła. Gena gotówką 3.500 dol., 
Informa ułziela. księgarmia Marens, 
Hasklera, Stanisla 663 1-8, 

PET ć SM EOENOBO" Fra 


powodu odmiennych wlasnosci umgani- 
amu lub, co prawidapodobniejsze z po- 
wodu szczególnej odporności . objeklu. 
Ale ogólny: typ laki sam, 

Pod wieczór zasirzykuję mu nonmajl-. 
ny B. 10, Natychmiastowy gwałltowiny 
przełom w kiążeniu, F. ucieka, Znaj- 
dują go nazajutrz: bez życia ze zma- 
miną sinicą na twarzy, Zastrzyk 
B, 10. po 48 godzinnej przerwie nie: 
zdołał usumąć skutków - krzepzrięcia. 
krwi. (Wypadek Friska). X 

Nasłępowaly sprawozdania z kiiku, 
innych doświadczeń. Raz wracano do 
zastrzyków, kiedyindziej nie, Konklurzja 
była zawsze identyczna. „Odłączenie”* 
niemożliwe, 

Lombard podniósł głowę. Stał czas 
jakiś nieruchomo z dziennikiem wi Tẹ- 


ku, wybiegłszy myślami daleko poza, 
pracownię. Potem ocknął się, schował, 


staranne nolalki, zamknął szalę. Potem, 

wziął z termostalu trochę krwi królika 

ognzamej do 40” i wlal. do probówki, 

Z probówki różową zasiadł za stolem.: 

Oczy błyszczały mu w cieniu brwi, 

Pogrążył się w podziemiach dumań. 
(©. d nm! 

EEN LORE 


od 2--5 września 1:23 r. (Wotunda otwarta do 9. września br. 


WYSTAWY SPECJALNE: 


Międzynarodowa Wystawa portowa. 
Wystawa Kolonjaśna. 
Techniczne Nówości i Wyn:lazki. 
Wystawa Reklamy. Wiedeński Salon Futer. 
Wystawa ariykułów Żywneściowych i spożywczych. Pokaz 
wzorów ariykułów rolniczych i leśniczych. 
Pierwsze Austryjackie Targi na zwierzęta. 
tod 4go do 6-go września 1923 r) 

Pokaz budła hodowlanego, roboczego i Eoni. 

Wiza parzportową zbędna Legitymacja Targów i pasz- 
po t zagraniczny wystarcza do przejazdu granicy auslry- 
jackiej, bez wizy przejazdowej cz cho łowacziej. 

Znaczna zniżka cen przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i au trjackich oraz w ko: 
muanikacji lotnicze . 

Wszelkie informacje i legitymacje Targów (po zł. T'--) 
wydaja: 


Wiener Messe — A. G. Wien VII. 
Podczas Jesiennych Targów w Lipsku równ eż 
Biuco Informacyjne Targów w Lipska, Tawiłou 

austryjacki. (Oesterreichisches Messehkaus) jakoież hono- 

rowi przedstawic ele. 


Lwów: Austryjacki Konsulat, Ul. Połczyńska 35. 
Radea nandlowy Oskar Fabian, tt. Legjonów 5. 
Połsk'e Biuro Podróży „Orbis , Sp. 4 ogr. odp., 
UL Jagiellońska 20-22 
Sp. Ake. dla międz. trazspo.tu Schenker & Comp. 
Piac Marjacki 9. 


Tisorujcie 
W GAZEDIE 
PORANNEJ 


AK 


zę W | pr TAI Hz OT 


Powiatowa Kasa Ghorych w Złoczowie ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko lekarza rejonowego w ekspozylumze Kasy w Zhorowie. 
Podania z dołączeniem curriculum vitae i odpisami dokamentów wnosić na' 
leży do Dyrekcji Pow. Kasy Chorych w Złoczowie do dnia 31. sierpnia r. b. —- 
Wymagane kwalifikacje: 
1; Obywatelstwo Po!'skie. 
2) Dyplom lekarski z prawem wykonywania praktyki w Państwie Polskiem. 
3) Świadectwa z pracy zawodowej, conajmniej 2-letnia praktyka w szpitalu 
wzgi instytucji równorzędnej. 
4) Nieprzekroczony 45 rok życia. 
Dyrektor: 
(—) Adolf Herman. 


Warunki wedle nmowy. 
Komisarz: 
(—) Eugeniusz Nieć- 


URÓDONAL; 


p n w 
oiiary a A Podagra + 
Yi Ñ p Jiyłość 
UNI Reumatyzm 
PA A Arrio- 
407 | SGIEF0Z8 
! sad 4 Zatruty kwa | 
| sem moczo 
wym, toriu- 
ja JIN rowany bó- 
` j lami, może 
"FP , ; , być u:atowa 
Urodonal y nym tyiko 
|_| 


4 


M0CZ0WEgO 


polecany przez 
Profesora 

Lanceteaux 

byłego Prezesa 
Akademi 
Medycznej 


m a ; „Acz przez 


Donieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generalna Reprezentacia: Warszawa, Fredry *, telefon 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i tranenską etykietą. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1 -szpalłowy milimetrowy 


! miczny itd.) 50 gr, za wiersz (. szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz l - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 nim.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 4-szpalt, milimetrowy (szer. 
66 mm.) po Kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (Szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


100 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 pr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne agłosztnia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


GAZETA PORANNA” 


p 


Śr. 8590 


1d. sierpnia 1928. 


~ 


| Obszerna piwnice na magazyn 


Wyprawy Studenckie: 

łó ka, sienniki, poduszki, „koce, 

katdry, prześciera.ia, 'poszowki, 
poleca po najtańszych cenach 


JÓZEF SCHUSTER 
Magazyn mebli, dekoracyj i po- 
ścieli Lwów, Rutowskiego 10. 
Tel 32-54. 


t possukije 
SPEDYTOR LUFT 


Zygmuntowska 11, 6705 


Poważna tirma wę Lwowie 


| poszukuje zastępców z branży 
, tekstylnej i suki -nniczej w wszyst- 
kich miastach Wschodniej Mato- 
polski. — Zgłoszenia pod „Dobrze 
wprowadzony“ do 
„PAR* AKADEMI KA 14. 


ŻYWY OAZA 


_ Podróżując) fachowiec 


tekstylno-sukienniczy zostanie na- 


|| MASTE ozn o -o s 

RÓŻNE DONIESIENIA, i 

10 groszy za wyraz, ' 

| E o 2 l 
TANIO ladne. puzytem dobre pończochy 

poleca Ticcit Pletmańska 22. 6691 


FEDIK WASYL, r. 190, Ozimina unis 
wania zgubiomą, książeczkę wojskową, 


wy dana PZYIP. RK. L. Sambor GG74 | Š . A 
BEE eE -> | tychmiast przyj ty pod dobrymi 
OBIADY pierwszorzędne, doiaowe, iriko | warunkami. Zgłoszenia pod „Zdol- 


ny“ do 
„PAR Akademicka 14, 


dla zamożnych, Friedrichów 8. drzwi 8. | 
Í 6691 


KAFTANIKI kucharskie, cukiernicze, pie: 


© ab. ać JE r R i „O Lh A“ 
karskie i inną odzież ochronną wyko- jedrna istnieją- 
nuje po cenach konkurencyjnych wy- aoin 
iae en 5 ke n acea S sdi za waiba svia- 
twórnia “Palliun“ Owniaiska 3. 6699 towa, udowod- 

sr a "e i a ROG niona zupełna 
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu. EFE RAAT 
slownie, sumiennie, Jagodne splaty. Gang Sprzedaż y 
Prorownia Puter Kuala Śchirera, Sens- | Faj negi 
torska 10. 6572-10 = 


ARNOLD FHibscher, ur. 1904, unieważnia | 
mustępujące zgubione dokumenty: ksią- | 
Żoczkę wojskową P. K. U. Kołomyja i 


W Hrebenowie 
kartę na broń Starostwa Śniatyn. 6633-3 | 3 Ą r < i h d : ? 
AES IEEE | pięknej lesistej okolicy górskiej 
DLA PATENTU polskiego Nr. 2748 Wal | kilka pokoji w pensjonacie zai 
cowna do mielenia gliny i t. pa" posz. | A 3 
| raz do wynajęcia. lnformaci- 
| 


Rrinner 
Brünn, 


Late: Masotunen-Fabniks-(ie" 


Glockerigusse 


kuje sie nabywców na licencie oferty: 2 r 
eh | udzieli: Pocztowy Dom Zdro- 


Nd 


|wia Hrebenów koło Skolego 


iechoslowaket. 


rząd Wojew. Tarnopoiski ~ Bur. Robót Pubńcznych. 


Do L. DRPJIESIGI ex 1928 


Oołoszenie przetargu 


publicznego na wykonanie budowy domu admini- 
„tracyjnego Polskiego  Monopolu  Tytoniowego 
w Tarnopolu. 


Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza przetarg 
publiczny na wykonanie budowy domu administracyjnego przy budu“ 
jącym się magazynie fermentacyjnym Polskiego Monopolu Tytonio-, 
wego w Tarnopolu. Budynek 24 m. długi, 16 m. szeroki, podpiwni- 
czony, 2 piątrowy, murowany i kryty dachówką. 

Budowa musi być niezwło:znie rozpoczętą do 30. listopada 1928 r. 
nakrytą dachem a do 30. czerwia 1929 r. ukończoną i oddaną do 
użytku. 

Oferty na wykonanie powyższej budowy należy wnosić do dnia 
28 sierpnia b. r. godz. 11'80 w poud ie, o której nastąpi otwarcie 
ofert a po s rawdzeniu ich niezwłoczna decyzja i zatwierdzenie. 

Do oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 4%, od suma- 
rycznej kwoty. : 

Plany i warunki budowy należy przedtem przeglądnąć i podpi- 
sać w biurze Dyrekcji Robót Publicznych w Tarnopolu przy ulicy 
Mickiewicza 1. 26 parter, drzwi Nr. 8, w którem można otrzymać druki 
przetargowe po cenie kosztów własnych i w którem nastąpi w poda- 
nym cząsie komisyjne otwarcie. 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferty do zatwierdze» 
nia względnie nieprzyjęcie żadnei z ofert bez podania powodów. 


Tarnopol, dnia 14. sierpnia 1928 r. : 
Dyrek'or Robót Publicznych 
inż. Burgielski. 


EO 


posady 3 gr, cała sirona ogłoszeniowa 


przekazów nle honifikajemy. — Uwaga: 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


cała strona tekstowa 480 zl, cało strong 
pod nagłówkien: (1 - Sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
agłoszenia w miejscu zastrzeżźonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez uumeru doli- 
czamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter: 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 


| (szpalty). 
PRENUMERATA miesięcznaj 
Z dostawą na miejsce luk prze. 
| syłką pocztową » e « + 2ł. 5.30 
| Bez dostawy ;„ » w » s a a zł. 4.80 
| Za granicą .. 2... + a » AŁ 7.00 


„Z drukarni Spńlki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz, Je PŁOCKIEGO. we Lwowie, 


Odp. red, STEFAN KRZYZANOWSKI 


